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Wa wszystkie Funkta

AMERYKI
606 TSTololo Street. Chicago, tii

Jednocześnie sprzedajemy także bilety na Kolej Żelazną 
ak iż podróżny opłacić może u nas całą podróż od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego 

pomieszkania.
Dzieci do lat dwunastu płacą połową, a za niemowlęta nie opłaca się nic 

Zgłaszając się po kartą okrątową, należy podać liczbą osób, ich wiek, ich nazwiska i miejsce 
pobytu. Zgłoście sią do nas, a chątnie 1 prądko każdemu usłużymy.

Piszcie do:

JAN BARZYN8KI, albo: 'W. SMTTT.WKT
B. 125 ST. PAUL, 606 Noble str.

Howard Co. Nebraska. , CHICAGO, 111

Przyjdźcie i przekonajcie się-
E. Memory,

PRACA-PRACA.
Możecie kupić DOMESTIC lub SiNGER 
maszyny za pewną część gotówki, 
a za resztę damy wam rzeczy do 
szycia aby tym sposobem ją wy
płacić.

205 South Halsted St.
3 Drzwi od Van Buren St.

właściciel.

GAZETA KATOLICKA
THE POLISH NEWSPAPER OF AMERICA. 

ELEYENTH YEAK.
It has a larger circulation than all the Polish 

papers published in the United States combined.
PUBLI8HED WEEKLY BY THE

POLISH ŁITERARY SOCIETY
—AT—

606 NOBLE STREET,
Chicago. Illinois.

RATES OF ADYERTISING:
One linę once........................................ 50c.
One inch once.................................... $ 2.00.
Ten lines one month.........................  $ 5.00.

Afterwards at half frrice.
One inch one year..............................$ 20.00.

TUR PAPFR may be fbund on file at Geo. P. Rowell 
• & Co’s Newspaper Advertlslng Bureau

—1Qt Spruce^St^where advertlsing contract- may be madę

Mr. J. H. Bates, Newspaper Advertising Ag’t 
41 Park Row (Times Building), New York, is 
.‘.uthorized to contract for advertUements in the 
Gazeta Katolicka at our best rates.

w cegielniach i garbarniach. Węglarze 
w okolicach Pttsburga również zamyśla
ją porzucić pncę, jeżeli im właściciele 
nie podwyższą zapłaty.

Wikaryjajsz, Dorszynski i Spółka

WIELKI SKŁAD POLSKI
gotowych

UBIORÓW MĘZKICH 
jako i też 

dla młodzieży i chłopców, 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich, Kołnierzyków, 
Krawatek, Kapeluszów itd.

Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunki 
podług miary i najnowszej mody i po naj
przystępniejszych cenach.

Skład nasz znajduje się

Milwaukee Avenue,
blisko Noble ulicy.

uia msiHitm.
EDWARD A. FISHER, 

Polski i Czeski Sędzia Pokoju!
KANCELARYA:

R06 HALSTED I MADISON ULICY
nad składem kapeluszy.

Godziny: od 8ej rano do 6ej wieczorem.
Mieszkanie: 305 12th St. w blis. Halsted 

CHICAGO, ILE.

SOUTH CHICAGO REAL ESTATE

AU Communications mu^t be addressed to 
Gazeta Katolicka 606 Noble Street

Chicago, Illinois.

“Entered at the post offlce at Chicago, 
second class matter.”

K A L E IN T> Al R Z :
CZWARTEK 1 Czerwca — Jakuba i Nikodema 
PIĄTEK 2 Czerwca — Suched Erazma b i Eu

geniusza.
SOB' TA 3 Czerwca — Suched. Klotyldy król. 
NIEDZ 4 Czerwca — 1 po Sw.Tr.Frzenajśw. 
PONIEDZ, 5 Czerwca — Florencyi panny 
WTOREK 6 Czerwca — Norberta op. wyz 
ŚRODA 7 Czerwca — Roberta bisk. wyz.

Przegląd Tygodniowy.
Chicago, 31 Maja, 1882.

polska mm 
-[MARCELEGO SCHOENFELDA]—

395 Milwaukee Ave.
----- :o;------

1’osiada zawsze wyborne WINA, LIKIERY, 
ŚWIEŻE PIWO. OSTRYGI, LODY, CUKRY

I WSZELKIE OWOCE.
Rodacy znajdą u mnie szczeropolską gościn

ność i rzetelna usługą. JSko były policyant, obe
znany dokładnie z stosunkami miasta, służyć mo- 
gą przybywającym do Chicago Rodakom tym
czasową kwaterą, rada i pomocą.

MARCELI SCHOENFELD, 
395 Milwaukee Ayenue.

CHICAGO,

Frey & Lender,
Ofi*: Harożnik Commercial 

i South Chicago aves.

w South Chicago BI.
Posiadłość gruntowa pod fabryki, han

dle albo mieszkania. Loty sprzedajemy 
po $150.oo i wyżej.

Prowadzimy Real Estate biznes prze
szło dziesięć lat w tern mieście, a zatem 
wszyscy życzący nabyć sobie jaką posia 
dłość, najlepiej zrobią, jeżeli do nas przed 
kupnem się zgłoszą 32vix.

ffinsfirnHir
JOHN BAHZYN^KI.

w St. Paul, Howard, Co., Nebraska,
letter box 125.

Wybiera i sprzedaje i kupuje grunta w Nebrasce, 
w powiatach Howard, Yalley, Sherman Gree- 
ley i załatwia wszelkie interesy gruntowe w ko
loniach polskich. Kto chce kupić sobie farmą 
w Nebrasce zawczasu, niechaj sią zgłasza listo
wnie do niego, pod adresem: St. Paul Nebraska 

L. B. 125

Z Washingtonu.
Z kongresu nie ma w tym tygodniu 

nic nowego do zapisania. Wskutek bra
ku dostatecznej przy głosowaniu liczby se- 
natprów, którzy porozjeżdżali się za swe- 
mi interesami, widię spraw leży nie- 
załatwionych i nie mogą wejść w życie.

Prezydent Arthur wyjechał w zeszły 
piątek w towarzystwie p. Brewstera do 
New Yorku. Za nim podążyli w ponie
działek minister finansów Folger i mini
ster wojny Lincoln. Interesują podobno 
bardzo tych panów zbliżające się wybory 
w stanie New York.

Guiteau coraz więcej traci nadziei wyr
wania się z rąk sprawiedliwości. Słabą 
tylko nadzieję opiera jeszcze na adwoka
cie Reed z Chicago, którego zamiarem 
jest jeżeli nie uwolnienie swego klienta, 
to przynajmniej na dłuższy czas, jak sę 
dzia Cox zawyrokował, wyrok śmierci 
odwlec. Niespodziewająg się ułaskawie
nia od prezydenta Arthura, Guiteau coraz 
bardziej upada na duchu i siłach tak, że 
kiedy wreszcie nadejdzie chwila spełnie
nia wyroku, prawdopodobnie pod szubie- 
nicę zanieść go będzie trzeba.

Senator Logan, który wskutek nadwe
rężonego zdrowia długi czas przepędził u 
wód leczniczych w Hot Spring, Ark. wró 
cił już do Washingtonu i zajął swe miej
sce w senacie.

Marszałek kongresu, p. Kaifer, wspól
nie z swymi przyjaciółmi, zakupił kąpie
le w Waukesha, Wis. i zamyśla zapro 
wadzić w nich wielkie ulepszenia.

Na szpital, założony pod nazwiskiem 
Garfielda w Washingtonie, przysłano z 
Paryża i Londynu 3.352 dolary.

Senat potwierdził nominacyą pani A. 
C. Sweet, jako głównego urzędnika, wy
płacającego pensye inwalidom.

Wypadki.
— W Higłwood Station, miejscowo

ści 25 mil od Chicago oddalonej, mie
szkał farmer <ohn McCartty, który kilka 
akrów ziemi ©sadzał corocznie jarzyną i 
sprzedawał jąw Chicago. Chodziły po 
między sąsiaiami pogłoski, że miał on 
posiadać znacne pieniądze. Te też po 
głoski były zipewne przyczyną tragicznej 
jego śmierci, gdyż dnia 26 maja rano 
znaleziono spdone ciało McCartty’go na 
gruzach własiego domu.

— W Shemndoah, Pa., przez eksplo- 
zyę gazu stradło życie sześciu górników, 
pomiędzy nimi podobno dwu czy trzech 
Polaków, św.eźo ze starego kraju przy
byłych, którjch nazwiska dotąd nieznane.

W kopalniióh węgla w Shamokin, Pa., 
przez wydobycie się gazu utraciło życie 
trzech robotników.

— W Phila^elphii w pewnym składzie 
koizennym, beczka z naftą,
wskutek czego 8 osób zostało zabitych a 
20 pokaleczonych.

— W pobliżu Montreal starł się pociąg 
towarowy z pociągiem emigrantów, lecz 
szczęśliwym wypadkiem, nikt życia nie 
utracił.

— Okręt “Western Belle”, płynący z 
Greenock do Quebec, rozbił się o góry 
lodowe. Kapitan i 13 majtków znalazło 
śmierć w głębiach morza. Sześciu maj
tków wyratował skuner andwerpski.

— W Williamsport pękł kocieł w mły
nie, przez co stracił życie maszynista.

— W Belhille, 111. zastrzelił w dniu 
28 maja jakiś Mathew swą kochankę 
Annę Gayer.

— W Grand Rapids, Mich, skazany 
został aptekrz Brown na 4000 doi. kary 
za sprzedanie trucizny zamiast Chininy.

— Niemiec Barney Harshman, który 
przed 9ciu laty osiedlił się w bliskości 
Lafayette, Ind., udał się przed kilku mie
siącami do Niemiec po majątek, jaki po 
rodzicach na niego spadał. Kiedy atoli 
chciał wracać napowrót do Ameryki, rząd 
niemiecki przy aresztował go i osadził w 
więzieniu w Muenster.

— Narodowy bank w Bostonie już po 
raz drugi zawiesił wypłaty.

— Złodzieje pocztowi Rodgers i Clark 
wyłamali się z więzienia w Winona, Minn. 
i uciekli.

— W Pontiac, Mich, umarł karzeł Ka
rol Burdett. Był on 37 cali wysoki, li
czył 32 lata. Siostra jego, tej samej wy
sokości, żyje w Damascus, Md.

Z MIASTA.

Tegoroczna uroczystość amerykańska 
święcenia grobów (Decoration Day) od
była się w ubiegły wtorek jak zwykle. 
W Chicago wszystkie urzęda miejskie, 
powiatowe i poczta były zamknięte. To- 
warzystwo śpiewu „Congress” z Chicago 
pojechało na grób Garfielda w Cleveland, 
aby swym śpiewem oddać przy tej uro
czystości hołd zamordowanemu prezy
dentowi.

— Kompania „Fuller Electric Light” 
przedstawiła radzie miejskiej projekt o- 
świetlenia nowego ratusza 100 lampami 
elektrycznemi, których siła ma się równać 
światłu 3000 świec. Urządzenie maszy- 
neryi podług tego projektu będzie koszto
wało 31.980 doi.

— Komisarz Gregur wydał kontrakty 
do ulepszenia ulic.

— Rada sanitarna skonfiskowała w 
zeszłym tygodnia 338 fantów mięsa, któ
re uważała za zepsute i szkodliwe zdrowiu.

osierocona została przez śmierć ś. p. księ
dza Amanda Nagła, wikaryusza tejże pa
rafii, który w młodym wieku, bo zaledwie

Misye katolickie. Od pięciu mie
sięcy wychodzi w Krakowie pod reda- 
kcyą O.Mycielskiego i kilku OO.Jezuitów

MENEEŁY BELL FOUNDBY.
„ Znana z zasług publiczności od roku 

1826. Dostarcza dzwony dla Kościo- 
M®&dów' Kaplic, Szkół, Straż ogniowych, 
^MT^oraz wszelkich innych tego rodzaju 

przedmiotów, 27vxi
KENEBY WW.

Strajki.
Rok bieżący odznaczać się będzie prze

ważnie strajkami, a chociaż one po wię
kszej części wychodzą na niekorzyść ro
botników, ponieważ za tę samą a nawet 
niższą cenę pracować są zmuszeni, jak 
tego dowody mamy w Muskegon, Mich, 
i w przędzalniach w Reading, Pa., to je
dnak codziennie o nowych słyszymy straj
kach. Cygarnicy w Milwaukee zaprze
stali pracy już od pięciu miesięcy; w Cle- 
yeland i w Pittsburgu strajk trwa na do
bre, W Chicago poprzestali robotnicy 
pracować w wielu fabrykach żelaznych,

Ognie.
Pożary w ubiegłym tygodniu poczy

niły w różnych stronach Stanów Zjed. 
ogromne szkody. W Elkton, Ky., ogień 
wyrządził na 20.000 doi. szkody; w Ana- 
mosa, Pa., na 20 000 doi.; w Meridian, 
Miss, na 90.0?0 doi.; w Rocky Comfort, 
Ark., na 12.0()0 doh; w Waldron, Ark., 
spłonął sąd je wszystkiemi aktami; w 
Canton, 111., wyrządził ogień do 6.000 doi. 
szkody; w Colbourne, Can., 25,000 doi. 
W Leadville spaliły się huty, straty wy
noszą 350.000 doi.; 300 robotników miało 
w tych hutaci zatrudnienie, a obecnie są 
bez pracy. W Tompstone, Ark., najpię
kniejsza i najhandlowniejsza część miasta 
zgorzała; straty wynoszą 500.000 doi. W 
Center, Ala., zgorzał sąd ze wszystkiemi 
aktami. W Toledo, Ohio, spaliła się fa
bryka garncarska Griffith’a, szkody 60.000 
doi.; *w Louisville, Ky. fabryka wyrobów 
żelaznych, szkody 6.000 doi.; w Wil- 
mingtou, Del., fabryka powozów, szkody 
50.000 doi.; w Sterling, Kans., zgorzał 
bank i siedm domów handlowych, szkody 
2.000 doi.; w New York na Broadway 
wyrządził ogień do 30.000 doi. szkody.

Rozmaitości.
Bankructw w całych Stanach Zjedn. 

zaszło w ubiegłym tygodniu 126.
— Gubernator Missouri, dowiedzia 

wszy się gdzie Frank, brat sławnego roz
bójnika Jesse James, przebywa, znosi się 
podobno ,z nim listownie w celu wykry
cia resztę bandytów, którzy przez długie 
lata cały Stan niepokoili.

— Do rozpaczliwego czynu przywie 
dziony został w St. Paul, Minn. pewien 
Niemiec, który świeżo z swej wielkiej 
ojczyzny do Ameryki przywędrował. 
Nie mogąc znaleść zatrudnienia i nie ma
jąc sposobu do życia, rzucił się w nurty 
rzeki Mississippi, zkąd go jednak wyra
towano i do szpitala odesłano.

— W Ysleta, Tex. wydobyto z ziemi 
przy katolickim kościele srebrną lampę, 
która prawdopodobnie z XVI wieku po 
chodzi. Lampa ta, jak zbadano, przy 
wiezioną została z Cordowy do Ameryki 
w r. 1563, jest ciężka i z najlepszego sre
bra. Po odnowieniu jej w Santa Fe zo
stała zawieszoną w kościele frańciszkam 
skini w Yelet*,

Kronika Kościelna.

Rzym. W dniu 24 kwietnia oddyło 
się w Watykanie uroczyste przyjęcie po
sła pruskiego dra Schloezera, jak to już 
nasz korespondent rzymski wspomniał. 
Papież siedział na tronie pod baldachi- 
nem, otoczony całym dworem, z major- 
domem i starszym mistrzem ceremonii na 
czele; gwardya szlachecka i gwardya pa
łacowa robiły honory. Poseł, wręczając 
listy uwierzytelniające, miał urzędową 
przemowę, na którą odpowiadając papież, 
wyraził swą radość z powodu przywróce
nia dyplomatycznych stosunków. Na
stępnie, po oddaleniu się dworu papie
skiego i orszaku posła, miał dr. Schloezer 
półgodzinne prywatne u Ojca św. posłu
chanie, poczem oddał wizytę kardynało
wi Sekretarzowi stanu. Tak więc po 
siedmioletniej przerwie i w czasie kiedy 
Belgia zerwała węzeł jedności ze Stolicą 
Apostolską — w czasie, kiedy Francya 
wypiera się publicznie Boga, kiedy czyni 
zabiegi, aby odwołać nuncyusza z Paryża 
i stara się najusilniej, by przeprowadzić 
rozdział między państwem a Kościołem 
— wreszcie w czasie, kiedy w Włoszech 
motłoch rewolucyjny pod oknami Waty
kanu nie waha się wołać: “precz z papie
żem, precz z księżmi”... i kiedy stary 
bezbożnik Garibaldi nazywa papiestwo 
uosobioną zbrodnią — w tym czasie naj
potężniejszy rząd w Europie uwierzytelnia 
u św. Stolicy dyplomatycznego przedsta
wiciela swego i zawiązuje na nowo dy
plomatyczne stosunki po tak smutnych i 
bolesnych doświadczeniach, jakie mu 
przyniósł kulturkampf.

— Donoszą do Mondda, że W. książę 
Włodzimierz podczas pobytu swego w 
Rzymie, wręczył Ojcu św. list od cara 
rosyjskiego, wskutek którego pomiędzy 
Kardynałem Jacobinim a p. Butieniewem 
stanęła ugoda, w sprawie Biskupów pol; 
skich, którzy będą z wygnania przywoła
ni i powrócą na swe stolice. Nadto do
noszą, że polskie stolice biskupie obsa
dzone będą na konsystorzu, który ma się 
odbyć w końcu maja lub na początku 
czerwca.

Dyecezye Polskie. Parafia Sławno, 
w Poznańskiem, której proboszcz, ś. p. 
ksiądz Przybyszewski zmarł przed rokiem,

w 14 roku kapłaństwa, na słabość pier
siową życie zakończył. R. i. p.

— Prymicye księdza Zychlińskiego, 
syna państwa Józef owstwa Zychlińskich, 
odbyły się 30 kwietnia w Usarzewie przy 
bardzo licznym udziale obywatelstwa i 
duchowieństwa.

— P. Sylwester Suszczyński, b. kano
nik poznański, następnie dziekan mogil- 
nicki, został w Stałapianach, gdzie dotąd 
był drugim protestanckim wikaryuszem, 
12 kwietnia r. b. mianowany “predygie 
rem.” Wiadomo, że z starokatolicyzmu 
przeszedł p. Suszczyński do protestanty 
zmu.

— O. Szym. Kobrzyński, kapłan zgro
madzenia OO. Zmartwychwstania Pań
skiego rit. gr. domu lwowskiego, który 
poprzednio 17 lat pracował w Adryano 
polu, a od września zeszłego roku we 
Lwowie, został napowrót przeniesiony do 
Adryanopola, gdzie jego obecność oka
zała się wielce pożądaną. Na jego miej
sce do Lwowa przeniesiony z Rzymu O. 
Umil Bańkowski.Tit.gr., unita. Chełmski,, 
obecnie członek Zgromadzenia.

— W Sławencicach obchodził ks. dzie
kan i radzca duchowny Dronia jubileusz 
pięćdziesięcioletni kapłaństwa. Obecny- 
my byli książę młodszy ze Sławencic, ks. 
Kania i ks. Hoffmann, towarzysze ks. ju
bilata.

Fbancya. Biskupi francuzcy wydają 
listy pasterskie w sprawie szkolnej. Bi 
skupi radzą rodzicom, aby tymczasem 
posełali dzieci do szkół rządowych, póki 
nie będzie w szkole żadnego zgorszenia i 
póki nie będzie dosyć szkół prywatnych 
katolickich. We wielu szkołach we Fran- 
cyi uozą zakonnicy. Rząd, który robi 
wszystkie szkoły rządowemi, musi ich za 
trzymać, ponieważ nie ma innych nauczy
cieli. Biskupi pozwalają zakonnym bra 
ciom szkólnym pozostać nauczycielami, 
póki im wolno uczyć religii, i póki nie bę
dą zaprowadzone jakie bezbożne książki.

Afryka. Arcybiskup w Tunisie zo 
stał Kardynałem. Z powodu tego przyj
mował sułtan, muhamedanin, i kardynała 
i posła ze Rzymu i innych katolików, i 
wyprawił ucztę. Przytem okazał sułtan 
tyle szacunku przed katolickim kościo
łem, tyle go chwalił, tyle obiecał mu wol 
ności i pomocy, że niejeden król chrze 
ściański mógłby sobie wziąć przykład z 
muhamedanina.

Holandya. W Holandyi bardzo się 
szerzy wiara katolicka. Protestanci si§ 
dziwią, jaka to pomiędzy katolikami zgo
da i miłość, pomiędzy kapłanami i świe
ckimi, jak to jeden kościół po drugim 
budują, parafie urządzają, ile to poświę
cenia u kapłanów i świeckich. Był czas, 
gdzie cała Holandya była protestancką i 
katolicy nie mieli ani jednego kościoła. 
Jeden z głównych pastorów protestan
ckich w Holandyi zawołał: To musi być 
kościół prawdziwy ten kościół katolicki.

Dnia 2g0 Lipca br. w 5 niedzielę po 
Zielonych Świątkach odbędzie się poświę
cenie kamienia węgielnego pod kościół 
św. Wojciecha na południowej stronie 
Chicago. Ceremonia rozpocznie się o 3ej 
godz. po południu. J. W. Arcybiskup w 
asystencyi licznego duchowieństwa do
pełni obrządku poświęcenia. Wszystkie 
towarzystwa katolickie tak polskie jako 
też i innych narodowości zaproszone są 
na tę uroczystość:

ZAPROSZENIE:
Dnia 2 Lipca br. czyli w 5 niedzielę po 

Zielonych Świątkach o 3 godz. po połu- 
dniu w parafii św. Wojciecha mamy za
miar poświęcić kamień węgielny pod ko
ściół św. Wojciecha, na którą uroczystość 
zapraszamy serdecznie Pana Prezydenta, 
by raczył przybyć wraz z Szanownem 
Towarzystwem N. N. dla asystowania 
tej wielkiej ceremonii.

W celu porozumienia się co do porząd
ku w wymarszu i asyscie zapraszamy Sza
nownego Prezydenta wraz z pierwszym 
Marszałkiem na naradę do plebanii św. 
Wojciecha narożnik Paulina i 17tej ulicy 
w niedzielę dnia 4go Czerwca o 6ej godz. 
po południu. Ks. A. Śnigurski, 

proboszcz św. Wojciecha?

pierwsze w Polsce i jedyne dotąd illu- 
strowane comiesięczne pismo religijne pt. 
„Misye katolickie”, mające cel podwój
ny: 1) Poznajomienie i zainteresowanie 
polskiej czytającej publiczności z ruchem 
katolickim j postępem chrześciaństwa na 
Wschodzie i w krajach zamorskich. .2) 
Wyrugowanie z rodzin, wytrącenie z rąk 
młodszego zwłaszcza pokolenia pism illu- 
strowanych tendencyi zgubnej lub nie
moralnej. Dla osiągnięcia tego celu po
starała się redakcya „Misyi” o dobór i 
różnobarwność artykułów. W pierwszych 
numerach są szkice historyczne Misyi 
perskich pod protektoratem Polski w 
XVII i XVIII w., rzucające wiele świa
tła na cywilizacyjne posłannictwo Rze
czypospolitej. W ostatnich numerach 
znajdują się nader ciekawe rzeczy o obe
cnych misyach w centralnej Afryce. Są 
tam opowiedziane jasno i treściwie naj
nowsze odkryciar angielskich uczonych, 
dodana mapa objaśniająca i te odkrycia 
i placówki OO. Misyonarzy z kardynałem 
Lavigierie na czele. Podobne artykuły 
poważne i naukowe ukażą się w dalszych 
numerach, — to pokarm dla umysłów 
starszych i głębszych. Dla młodszych 
zaś głów i serc gorętszych naracye cieka
we Misyonarzy o krajach i ludach wśród 
których pracują, korespondencye zwła
szcza od PP. Felicyanek i księży polskich, 
wiadomości bieżące z katolickiego zamor
skiego świata, a wszystko to, i poważne 
artykuły i lżejsze opowiadania, ozdobio
ne drzeworytami lyońskiemi, przewyższa- 
jącemi pod względem udatności i sztuki 
najlepsze nawet drzeworyty w innych pi
smach illustrowanych, których w każdym 
zeszycie „Misyi” jest tuzin cały.

Osobliwa kopalnia. Ameryka wie
cznie będzie posiadała monopol oryginal
nych wydarzeń. Otóż z miasteczka Fran
klin, położonego w strefie naftowej Sta
nów Zjednoczonych, donoszą o następu
jącym wypadku. Pod miastem nad brze
giem stawu jest pagórek, który po świ- 
drowaniach okazał się bardzo obfitym w 
naftę Głównie zaś firma “Rial and Son” 
znalazła bogate źródła nafty, z których 
ciągnęła wielkie zyski, póki zapas się 
niewyczerpał. Firma przeto poleciła ro
botnikom zapuścić świdry głębiej. Tak 
się i stało — natrafiono na świeżą naftę, 
a po osadzeniu pompy, zaczęto wydoby
wać pełną strugą kosztowny płyn. Tu 
zwróciła uwagę jedna okoliczność. Wy
dobywający się płyn nie miał ani koloru 
ani zapachu nafty i nie chciał się palić. 
Jeden z robotników śmielszej natury, zde
cydował się skosztować płynu, dla zdania 
sobie sprawy z jego gatunku. Skoszto
wawszy kilka kropel, oświadczył, że po
trzeba dokładniej zbadać. Wziął rurę, 
jeden koniec wsadził w płyn a drugi w 
usta i zaczął tak kapitalnie ciągnąć, że go 
koledzy oderwali z obawy, by mu nie- 
szkodziło. Ale ciekawość przemogła — 
każdy z nich pił i pił póty, póki się bez 
przytomności na ziemię niepowalił. Wieść 
o tern odkryciu szybko się rozniosła -— 
cała ludność okoliczna pospieszyła poko- 
sztować cudownej nafty — i wkrótce lu
dziom zaczęły się języki plątać i kolana 
chwiać. Nareszcie przybyli także pan 
Rial i mechanik jego. Ten ostatni sko
sztowawszy płynu, oświadczył, że ma 
smak piwa. Pan Rial wnet posłał po 
p. Grossmana, właściciela największego 
browaru w okolicy, żeby z nim radzić 
nad fenomenem. Piwowar przybył, sko
sztował płynu i krzyknął z przerażeniem: 
“Mój Boże! to jest piwo — moje piwo! 
Przeswidrowaliście mi piwnicę!” Dalsze 
poszukiwania sprawdziły, że piwowar 
miał racyę — piwnicę zrewidowano i 
okazało się, że świder dostał się do 
największej beczki, obejmującej około 
2000 wiader piwa. Wszystko wyszło 
na wierzch i zostało wypitem. Ludność 
okoliczna płacze nad krótkotrwałością 
zjawiska. (Czas^

Z Londynu donoszą, że na horyzoncie 
tamtejszej... mody, występuje znowu z 
całą swoją powagą... krynolina; miano
wicie używają jej w wyższych sferach 
towarzyskich na balach,
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606 'Jobie str. CHICAGO, ILL.

Md waukee, Wis. 26 Listopada 188*0 
Sumi.-mie przekonani, że polska Ga- 

e 1 a Katolicka, wychodząca w Chica- 
0, ? oi pod dobrem i prawdziwie katoli- 

cr p lewodnictwem, sądzimy, że mo- 
■ Kolakom-katolikom jak najbar- 

u o czytania zalecić.
f Michał Heiss, 

Arcybiskup w Milwaukee.

St. Paul, Minn. 30 Stycznia 1882.
Mamy to sobie za miły obowiązek Po- 

lakom-Katolikom naszej dyecezyi zalecić 
Polską KATOLiCKą GAZETę, której zada
niem jest odwracać szkodliwy wpływ 
pism niewiernych i strzedz wiary św. w 
duszy i w sercu ludu Polskiego w Sta
nach Zjednoczonych.

t Tomasz L. Grace, 
Biskup w St. Paul.

Green Bay, Wis. 5 Lipca 3880.
Zalecamy niniejszem wychodzącą w 

Chicago i w duchu Kościoła Katolickiego 
wydawaną Gazeto Katolicką wszystkim 
Polakom Katolikom naszej dyecezyi i 
ryczymy jej jak największego rozszerze
nia udzielając zarazem chętnie naszego 
błogosławieństwa temu przedsiębiorstwu.

t Franciszek Ksawery, 
Biskup Greenbayski.

St, Cloud, Minn. 16 Sierpnia 1881.
Naszemu poczciwemu ludowi polskie

mu polecamy niniejszem GAZETę Kato- 
LicKą, wydawaną w Chicago przez Pol- 
kie Towarzystwo Literackie.

f Rupert Seidenbush, 
O. B. Biskup.

St Paul, Minn. 30 Stycznia 1882.
Wielebny i drogi Ojcze!

Z łączam aprobatę dla Gazety Kato
lickiej od JW. Biskupa Grace. Spo
dziewam się, że jest taka, jakiej sobie ży
czycie, — i ja także życzę Waszemu 
przedsiębiorstwu wszelkiej pomyślności. 
Dobre katolickie pismo jest niezmiernie 
potrzebne dla Waszego ludu, i vszyscy 
kapłani i biskupi powinni wesprzeć Was 
swą przychylnością.

Wasz szczerj
t J. Ireland, biskup. 

Do W. O. Leopolda Moczygemby.

marca w Palermo. I nie mogliście 
milczeniem pominąć tego, co Was ta-1 
kiem przejmowało oburzeniem; to też 
wymowny i szlachetny wyraz tego o- 
burzenia — jak się tego po Biskupach 
spodziewać było można — w liście peł
nym synowskiej uległości przesłaliście 
do Nas. Zaiste nader przykre i bole
sne były owe obelgi — skoro zdawało 
się, że ci, którzy według umowy do 
Palermo przybyli — zjechali t się tam 
jedynie po to, aby w zawody miotać 
obelgi na rzymskie papiestwo. I nie 
było tam najmniejszego szacunku dla 
religii, którą Sycylijczycy od dziadów i 
pradziadów święcie i nienaruszenie prze
chowują, i która srodze zelżona została 
słowami, których brutalnej dzikości 
nikt ze spokojnym znieść nie mógł u- 
mysłem.

Jak nadzwyczajna z tego powodu bo
leść serce Nasze przejmowała, sami z 
własnej boleści wyobrażenie powziąć 
możecie. Nie masz bowiem opłakań- 
szego widoku nad ten, gdy publicznie 
wolno majestat i świętość Kościoła ni
kczemnie znieważać — nie masz nic 
nędzniejszego nad to, gdy sami Włosi 
pamięć rzymskich Papieży niegodziwie 
bezczeszczą.

To, co Papieże rzymscy dla szczęścia 
Włoch zrobili — o tem świat cały tak 
głośno świadczy, sprawiedliwych
i roztropnych mężów w niczem pamięci 
Poprzedników naszych uwłaczać nie 
będzie. Atoli w zarzutach owych, o 
których mówimy,' głęboko Nas dotknę
ła najprzód sama niegodziwość, a po- 
wtóre wzgląd na niebezpieczeństwo gro
żące mniej wykształconym warstwom 
społeczeństwa, które łatwo zwiedzione 
i w błąd wprowadzone być może.

I zaiste w wielki błąd popaść można, 
jeżeli wydając sąd o tem, co się przed 
sześciu stało wiekami, nie przeniesiemy 
się z czasów obecnych myślą w czasy 
i obyczaje owych wieków. Trzeba przy
pomnieć sobie, jakie wówczas kwitnęły 
instytucye i jakie ustawy, mianowicie 
zaś uprzytomnić sobie prawo między
narodowe, do jakiego się wówczas stó- 
sowano.

Nie rozbierając bynajmniej pytania, 
jaki był charakter i początek tego pra
wa — faktem jest, że w owych czasach 
nawet w świeckich sprawach bardzo 
wiele znaczyła powaga rzymskich Pa
pieży, przeciw czemu nie tylko książęta 
i ludy nie protestowały, lecz chętnie się 
na to godziły. Gdy zaś pożądaną się 
zdawała opieka Namiestnika Chrystuso
wego, nie rzadko — mianowicie we 
Włoszech — się zdarzało, iż do niego 
jakby do Ojca wspólnego uciekały się 
państwa, jego się opiece dobrowolnie 
oddawając i polecając. Władnąca przez 
religią duszami ludzkiemi Stolica św. 
uważaną była za przedmurze sprawie
dliwości, za opiekunkę słabych przeciw 
gwałtom potężniejszych. A działo się 
to z wielką pospolitego dobra korzyścią 
— w ten sposób bowiem za sprawą 
Papieży uciszano częstokroć spory, u- 
śmierzano bunty, usuwano niezgody, i 
wojny nawet zażegnywano.

Nikt jednakże nie dowiedzie, iżby w 
czasie tego nadzwyczajnego wpływu na 
ludy, rzeeby można dyktatury swojej, 
Papieże rzymscy albo się bogacić, albo | 
granice swej władzy rozszerzać chcieli,

sprawcy się wstydzili — świadomość 
obowiązku skłoniła Marcina IV do tego, 
że i na Sycylijczyków i na Piotra Ara* 
gońskiego nieco większej użył surowo^ 
ści. Mimo to jednak surowość owę i 
sam Marcin i Honoriusz IV, Bonifacy 
VIII miłościwie i litościwie złagodzili 
— i nie pfędzej spoczęli, aż po zała
twieniu owego sporu za pomocą listów 
i posłów — o ile mogli, bezpieczeństwo 
i wolność ludu sycylijskiego zapewnili.

Jasno ztąd widzieć, że Wy, Czcigodni 
Bracia, Ukochani Synowie, najsłuszniej 
oświadczyliście, że tylko z największą 
krzywdą i pogwałceniem prawdy można 
było nazwać Rzymskich Papieży pople
cznikami niesprawiedliwych rządów, lub 
zarzucić im wywoływanie szalonej nie-

żu^ wydanym ptz^ baronową N.***, rozesłano wszystkim straż sprawującym1 stwowych przypatrujemy, 
1841 r., młodzieni® jeden, buńczucznej nad Osobą cara. Zażądano legitymacyb <

La Cbosse, Wis. 11 Października 1881.
Znając wydawców Gazety Katoli

ckiej dostatecznie, jestem przekonany, że 
pismo to pod ich kierownictwem tchnie 
duchem prawdziwie katolickim, dla tego 
chętnie mu udzielam mą aprobatę i z ser
ca życzę, aby to pismo pomiędzy Polaka
mi Katolikami szczególnie w dyecezyi 
LaCrosse znalazło miłe przyjęcie i liczne 
koło czytelników. Zezwalam na to, aby 
imię moje dołączone zostało do imion 
Arcybiskupa M. Heiss i Biskupa Fr. X. 
Krautbauer. Oby błogosławieństwo 
Boże towarzyszyło przedsiębiorstwu i 
pracy waszej.

f Kilian C. Flasch, 
Biskup w La Crosse.

CZWARTEK, Igo Czerwca, 1882.

OJCA S W. LEONA 
z Boskiej Opatrzności Papieża XIII

do Arcybiskupów, Biskupów i innych 
Loci Ordynaryuszów w /Sycylii

Leon Papież XIII.

Czcigodni Bracia i Ukochani Syno
wie! Pozdrowienie i błogosławieństwo
Apostolskie!

Jako czelne i podstępne są zamysły 
tych, co o zagładzie katolickiego imie
nia już od dawna przemyśliwają, tak 
szczególna ich dążność do tego zmierzać 
się zdaje, aby jak najsilniej nienawiść 
ludów pobudzić na rzymskich Papieży. 
Te skryte zamiary z dniem każdym co
raz widoczniej się przedstawiają i na 
jaw wybuchają. Jakakolwiek się nada
rzy sposobność ganienia Papieży, chci-1 
wie ją chwytają — a gdy takiej okazyi 
nie ma, tedy ją skwapliwie wyszukują 
— a za nic sobie ważąc autentyczne 
dziejów pomniki, kłamstwa rozszerzają, 
fałszywe zarzuty jako zatrute pociski 
miotają, i to z tern rozkiełznańszą swy- 
wolą, im większej spodziewają się bez
karności.

W tern nałogowem złorzeczeniu kryje
się jeszcze inny cel oprócz prostej chęci 
i obelgi: Oto do tego widocznie zmie
rzają ludzie nieuczciwi, aby z osoby 
Papieżów rzymskich obelga ta przeszła 
na samo przez Boga ustanowione Pa
piestwo — i aby po obrzuceniu wzgar
dą najwyższych książąt Kościoła, wre- i 
szcie i sam Kościół — gdyby to nastą
pić mogło — w opinii i sądzie ludzkim 
potępiony został.

Smutny przykład tych usiłowań wi
dzieliście, Czcigodni Bracia i Ukochani 
Synowie, w ciągu ostatniego miesiąca

— We Lwowie utworzył się komitet 
dla ułatwienia emigracyi żydom, którzy 
całemi masami walą się z Rosyi do Gali- 
cyi. Panuje tylko niepewność—dokąd? 
Komitet londyński kieruje częściowo tg 
emigracyę do Ameryki, mając na oku ta
kże wysyłkę do Saloniki, Syryi i Egiptu. 
P. Oliphant, wysłany przez komitet lon
dyński do Lwowa, zdaje się popierać wy- 
chodźwo także do Palestyny.

— Iw Brodach powstały awantury z

rozumiemy
nad Osob$ cara. Zażądano legitymacyi^
paszportu, zeznania, któfędy jechał, gdzie

D.***, która nagh zbladła i skostniała się zatrzymywał, w których hotelach stA-
postawy, ptiścił sil w taniec ż panną

dobrzej co jest powodem tego — pan

w jego fękachr-s Inśelękniony, sądząc wał a po osiągnięciu drogą telegraficzną

nawiści.
Sprawiedliwiej na poprzedników Na

szych zapatrywali się nawet sami Sycy
lijczycy, którzy pod świeżem jeszcze 
Prażeniem rzezi z ufnością udali się z 
prośbami do Stolicy św.

To przypomnieć chcieliśmy, aby z 
powodu tych i tak wielkich krzywd, wy
rządzonych Stolicy św. i rzymskiemu

że omdlewa, sadzają na krzesło^ ale ta 
pada na ziemi i be duszy. Nieszczę
śliwy! przekonano ię, że od dwóch mi
nut kręcił się z tripem, nie wiedząc 
wcale o tem!

Pewien czcigodny kapłan tak opo
wiada prawdziwe zarżenie: “Było to 
w wigilią Zielonych lwiątek. Nazajutrz 
miała nastąpić pierwsza komunia dzieci, 
a po południu młod para miała przy
stąpić do ślubu. Zwiedziawszy się, że 
nowożeńcy czynili przygotowania do 
tańców weselnych, wszelkiej użyłem 
wymowy i wpływu, iby ich powstrzy
mać od tego zgorszeca. Przedstawiłem 
im i wielkość i świtość Sakramentu, 
do którego mieli przestąpić, i okoliczno
ści czasu, w którym jakazany jest post, 
i uroczystość Zielonych Świątek, której 
zniewaga pociąga za sobą wielką przed 
Bogiem odpowiedzialność, a - wreszcie

wszędzie wiadomości tak co do tożsa
mości osoby, jako i jego’ politycznego 
sprawowania się, po dniach ośmitt do
puszczono go do audyencyi. Przyjął go 
cesarz, stojąc i zapytał: Czego chcesz? 

i Marszałek składa w imieniu gubernii 
hołd i oświadcza, że prosi o pozwolenie 
przedstawienia monarsze potrzeb swojej 
stolicy. Mów, rzecze car. Nie przery
wając, nie żądając żadnych objaśnień, 
ani dając poznać, że się którąkolwiek 
kwestyą interesuje, wysłuchał car mowy 

I i nareszcie zapytuje: Czy już wszystko? 
| Tak jest, Najjaśniejszy Franie,- mówi

minister^ pomocnik pana ministra, radz- 
Cy stanu, naczelnicy wydziałów, naczel
nicy kancelatyi) referenci, kanceliści, 
dziennikarze, ekspedytorowi^ woźni — 
każden po bezcennej nocy, przepędzonej 
na burdach i pijatyce, myśli o śniada
niu, o obiedzie, teatrze, widowiskach, 
hulankach — 1, w wolnych tylko chwi
lach od tych przeważnych zatrudnień
oddaje się sprawom bióra, odkładając żydami, a to z tego powodu, że jeden ka- 
zwykle do jutra flajważniejsze kwestye, prał z batalionu strzelców wywrócił ja 
i zwracając przedewszystkiem myśl na kiejś żydówce stragan. Żydzi zaczęli z

tkliwą uroczystość pierwszej komunii, 
Papiestwu, publiczną wytoczyć skargę, i
aby zarazem dać Wam dowód, jako 
bardzo przyjemny Nam był wspólny 
Wasz list, w którym na te same krzy
wdy zupełnie zgodnie z Nami się żali
cie. Widać w tym liście biskupich cnót 
ślady, dzięki którym potomność może 
pobłażliwszą będzie dla tych nierozsą
dnych, którzy bez wahania bezbożnemi 
usty szarpali rzymskie Papiestwo, to jest 
największą Italii chlubę i ozdobę.

Z tego zresztą poznacie sami co raz 
więcej — do czego w miesiącu lutym 
wzywaliśmy — z jaką to czujnością 
starać się trzeba, aby wiara katolicka 
wśród tak niegodziwych czasów pomię
dzy Włochami bez skazy zachowana 
została. I dla tego to, Czcigodni Bra
cia, Ukochani Synowie, nie przestawaj- 
cie mężnie walczyć w obronie praw 
Kościoła św., gromiąc kłamstwa ludzi 
nieuczciwych, wykrywając zdradę i u- 
trzymując wszystkich Sycylijczyków w 
wierze i miłości dla tej św. Stolicy, z 
której im za łaską Apostołów ohrze- 
ściańskiej mądrości światło zabłysło.

Jako zadatek niebieskich darów i do
wód szczególnej Naszej życzliwości jak 
najchętniej przesyłamy Wam, Czcigodni 
Bracia i Ukochani Synowie, oraz ludom 
pieczy Waszej powierzonym apostolskie

ale ze smutkiem wynać muszę, wszy* 
stko było napróżno! Nastąpił ślub a 
ponim bal. Tymcatsom tejże nocy, 
kiedy Knnioay całe. -pracą, *w

marszałek. Na to cat powiada: Ja 
wiem czego wam potrzeba, wam potrze
ba Iwana Groźnego, — odwrócił się i 
wyszedł.

Jest to naturalnie słowo bez następstw 
— niemniej jednak, jak każda groźba 
niewykonalna, niewłaściwa, ale nadto, 
oprócz niewykonalności groźby, oburzać 

1 każdego będzie ta niewyrozumiałość bez- 
j względna, sposób pogardliwy traktowa
nia ludzi dobrej woli, wyższych dygni-

to, w jaki sposób znaleść odpowiednie 
fundusze na używanie życia w pełnej 
mierze i to w ten sposób, jak wyżej 
skreśliłem — tak było od lat 100 w 
Rosyi, tak jest dzisiaj, i długo jeszcze 
będzie.

Od dziewięciu miesięcy rozważaną 
jest w sferach rządowych kwestya ży
dów. — Zbierają się opinie ze wszech 
stron, składają różne projekty, obmy
ślają różne ścieśnienia, nowe wyjątkowe 
prawa. — W stósunkach z zagranicą 
tą sprawą się interesującą, występują 
dzienniki i noty urzędowe w sposób 
ostry, opryskliwy nawet, ale kwestya 
sama pozostaje w tym stanie jak była

owym kapralem kłótnię, wydarli mu ba-
gnet i ranili go, ’a ztąd powstały bójki, 
które trwały kilka dni.

— Namiestnik galicyjski bv, Alfred 
Potocki objeżdża pbecnie wf hodr v po
wiaty Galicyi.

— W Stanisławowie spalił kościół 
farny, ogie 1 w szczął się na farY •

Wielkie Księztwo Poznańskie.

W izbie deputowanych sejmu pruskie 
go— jak czytamy w Kur. Pozn. — wnio
sło Koło polskie następującą interpela-

głębokim pogrążony h’ em śnie, około i rewolucyjną, z motłochem; nie jest 
północy ktoś puka dó Irzwi i woła,i sposób jednania sobie przychylności

tarzy państwa, zrównanie'Ith z hołotą poprzednio —jest nietknięta, żadnej nie
to

abym się spieszył, bo pevua osoba jest kraju, ani bodźcem do poświęcania się 
w wielkiem niebezpieczeństwie śmierci, ua usługi tronu.
Pytam: kto? gdzie? —- W domu no- Ta odprawa carska nie jest niczem 
wożeńców — brzmiała ocpowiedź. — i mnem, jak echem kierunku —• intry- 
Biegnę więc natychmiast - idę gdzie! gantów, dorobkiewiczów, w zamęcie 
mnie prowadzą — ale n^ jakimże to i państwa przyszłość dla siebie widzących, 
miejscu? — O zgrozo! Na tem samem tych ludzi, którym tak niewłaściwie na- 
miejscu, gdzie tańczono i przez całą dano nazwę stronnictwa narodowców, 
noc wyprawiano wesołe bachanalie. to jest ludzi utrzymujących, że Piotr 
Zaiste, sprawiedliwym sąlem Bożym W. był nieszczęściem kraju, że należy

ośmielono się powziąć decyzyi, prote- 
stacyi ze strony żydów, a nawet skute
cznych z ich strony zabiegów przeciw 
całemu szeregowi projektów bardzo 
wiele, ale kwestya sama coraz bardziej 
paląca, jest nietkniętą.

Tymczasem emigracya zaczyna przy
bierać z każdym dniem szersze rozmiary.

Królestwo Polski e«

błogosławieństwo.
Dan w Rzymie u świętego 

dnia 22 kwietnia 1882 r.
Papiestwa Naszego roku V.

Leon Papież

Piotra,

XIII.

Słowo o Tańcach.
(Dalszy ciąg.)

Z tego, cośmy powiedzieli, łatwo wno
sić, jak wielkiem jest zuchwalstwem u- 
trzymywać, że taniec należy do rzędu
zabaw niewinnych i wcale 
wych, albo że bez niego

nieszkodli- 
prawdziwie

chrześciańskie wychowanie młodzieży

osoba ta już była osądzona Zastałem 
bowiem już nie człowieka, jeno trupa! 
Słuszna to kara za niepośuszeństwo!”

Tak więc, te przykłady, /yjęte z ży
cia familijnego, jakże wynuwnie świad
czą, że taniec jest zabawą nader nie
bezpieczną dla ciała i dusz:! Bo um
rzeć nagłą i niespodziewani śmiercią i 
to wśród tańca, nie jestże D rzeczą o- 
kropną i przerażającą? I c;yż nie po
wtórzyć tu słów, apostolslich: “Stra
szliwą jest rzeczą wpaść w ręce Boga 
zagniewanego”. Umrzeć v objęciach 
jakiegoś pijaka, bez Boga Sakramen
tów, bez sposobu obudzenu w sobie 
najmniejszego żalu za grz<chy — nie 
jestże to śmierć tragiczna, g>dna łez i 
pożałowania? I cóż to zi koniec?! 
Umrzeć w młodym wieku! Umrzeć, ja
ko ofiara zakazanej grzeszmj uciechy! 
O, któż z ludzi śmiertelnycł nie zadrzy 
na samą myśl, na samo uspomnienie 
tego smutnego pytania: cóż się stanie 
z tymi, którzy nagłą a niespodziewaną 
śmiercią zginą na balu?!... A choćby 
innego grzechu nie mieli, :o przecież 
sam upór i nieposłuszeństwo kościołowi, 
stawi ich zbawienie w wielkiej wątpli
wości: “Jeśliby kościoła nie słuchał,

z danego przez tegoż kierunku cywili- 
zacyi Zachodu zwrócić Rosyą, wprowa
dzić ją na drogę Iwanów et consor- 
t e s, że należy przenieść stolicę do Mo
skwy, koronować się najprzód czapką 
wielkoksiążęcą Monachomacha, przecho
waną dotychczas w skarbcu w Krem li
nie, a następnie dopiero koroną cesar
ską. Na sery o tych aberracyi umysłu 
brać nie można, chyba jako karę Bożą 
za zbrodnie tylu pokoleń panujących i 
narodu.

Zanim przyjdzie do wyraźnego zwrotu 
w tym kierunku, mamy tymczasem dziś 
inne jego objawy. Nam się zdaje, że 
koncesya przyznana tym bezmyślnym 
zawadyakom, pseudo-patryotom rosyj
skim, zmiany umundurowania armii, 
przebrania jej w strój obciętej kurty 
kacapskiej, jest nietylko śmieszną, ale 
niebezpieczną koncesya. Armia bowiem 
stanowiąca w pojęciach nietylko XIX 
wieku, ale wszystkich czasów, podporę 
tronów, rozporządzająca tą ultima 
ratio regum, tak z punktu widze
nia państwowego, jako i militarnego, 
powinna mieć cechy zewnętrzne, odrę
bne. Oficer armii, jako reprezentant 
państwa, jeżeli nie ma się przy pier-

o bej Sć się nie może. <Jzyż chrześciań-
skie wychowanie nie powinno się opie
rać na prawdzie ewangielicznej ? A ten 
duch świata, duch próżności i pychy, 
zaszczepiony w młodociane serca, czyż 
nie rokuje na przyszłość smutne następ
stwa — zwłaszcza, gdy niewinna dzie-

— przeciwnie, wszystkie zabiegi swoje cina» w pierwszej wiośnie życia, zako- 
ku temu kierowali, aby ludy korzyść sztowała z tego nektaru? Najznakomi- 
ztąd miały, i nieraz za ich sprawą i ^sze powagi, największe geniusze dzie- 
pod ich przywództwem albo zewnętrz- więtnastego wieku, stwierdzają tę pra
nych wrogów napady od granic wło-1 iskra namiętności, rzucona na
skich odpierano, albo domownych nie- niewprawny grunt serca łatwo się zaj- 
przyjaciół rokoszańskie ambieye upoka- mie> g°re i wybucha płomieniem, który 
rżano. Tutaj to i mądrze i stosownie pożera i niszczy kwiat niewinności — a 
wspomnieliście w piśmie Waszem Czci- zaprawdę nie łatwa to sprawa przytłu- 
godni Bracia i Ukochani Synowie, °gień pożądliwości; albowiem,
Grzegorza VII, Aleksandra III, Inno Pod wpływem takiego wychowania po-
centego III, Grzegorza IX, Innocentego gańskiego, rozwijają się namiętności i 
IV, poprzedników Naszych, którzy gro-1 a P a 1a ogień!” Niepodobna 
żące Włochom niejednokrotnie, obce 
panowanie roztropnością i męstwem naj 
wyższem odparli.

Co się Sycyliskiej Waszej tyczy Oj
czyzny — to za wierność i miłość jej 
względem tej apostolskiej Stolicy Pa
pieże rzymscy w ojcowskiej życzliwości 
hojną się wypłacali wzajemnością. Ich 
to radom i czujności zawdzięczają Sy
cylijczycy w niemałej części, że zdołali 
ujść saraceńskiej niewoli, Błogą i za
służoną wolność otrzymała Sycylia od 
Innocentego IV i Aleksandra IV wtedy, I 
kiedy po śmierci cesarza Konrada naj
wyższą władzę municypiom gminnym 
oddano (zaprowadzono samorząd gmin
ny). Jeżeli zaś Klemens IV Karola 
andegaweńskiego zamianował uroczyście 
królem Sycylii, nie masz powodu ga-

przypuścić, aby tyle mężów sławnych z
świątobliwości, nauki i 
— tyle świętych Ojców 
ścioła — tyle Soborów 
godnych, błądziło przez

krasomówstwa 
i doktorów ko- 
i głosów czci- 
tyle wieków,

niech ci jatJ—' oaL.»w\ wtumj iop&»vj opusuimuAi toratac z
(Mat. XVIII, 17.)

Znałem osobę, pełną życia i zdrowia, 
która od dziecinnych prawie lat nie 
wiedziała co to chorować. Gdy pewne
go wieczora wybierała się na bal, ra
dziłem jej, aby została w domu i nie 
kusiła Pana Boga, jeśli chc« żyć długo 
i szczęśliwie. Odpowiedziała mi zu
chwale: “Księże Dobrodzieju: inni idą 
i żyją, więc i ja żyć będę; niech się 
ksiądz o mnie nie lęka’.” Jakoż, to 
mówiąc, poszła na bal. Na aworze było 
zimno i słotno. Deszcz ulevny padał 
wraz z gradem, poczem wilgoć na pe
wne kompleksye bardzo szkodliwa. Mło
da panna, bo zaledwie w 17 roku ży
cia, szalenie tańczyła przez całą noc.
O godzinie trzeciej rano, spocona i

iu-

nienia Papieża. Miał on do tego zu
pełne prawo, postąpił zaś tak, sądząc, że 

• to będzie z większą dla Sycylijczyków 
korzyścią, skoro władzę obejmie mąż 

! szlachetny i potężny, który mógł i we
wnętrzne sprawy kraju uporządkować 
i zewnętrznych wrogów ambieye po
skromić; wzniosłe przykłady wielkich 
cnót domowych tego męża uprawniały 
do nadziei, że sprawiedliwie i mądrze j 
rządzić będzie. I nie masz też powodu 
obwiniać Urbana IV lub Klemensa IV 
za to, że cudzoziemiec panowanie nad 
Sycylią otrzymał. Pominąwszy bowiem 
już to, że to samo działo się i przed 
tern i w późniejszych czasach, to Sycy
lijczycy sami chętnie w e tym samym 
roku na panowanie obcego księcia się 
zgodzili. Skoro zaś Karol zaczął nie
sprawiedliwie panować i gdy głównie 
— jak wiadomo — z winy jego mini
strów stan państwa pogarszać się zaczął

I — nie brakło zaiste ze strony rzymskich 
Papieży ani serdecznych upomnień, ani 
surowej nagany. Wiedzą o tem wszy
scy, ile starań dokładali Klemens IV 
i Mikołaj III, aby Karola na drogę słu
szności i sprawiedliwości sprowadzić. 
Zabiegi ich byłyby może zwyciężyły 1

kiedy wszyscy jednomyślnie potępiali 
I taniec i nie wahali się powiedzieć, że 
1 taniec to droga do przepaści wiecznej!..
O rozumie ludzki! jakże pyszny jesteś, 
kiedy ci jeszcze te dowody nie wystar
czają! A wszakże mówi Apostół, że: wia 
ra ze słuchania — “fides ex auditu!” 
Lecz wiem, że na upór nie ma lekar
stwa, że nałóg do tańca, to ów tyran 
okrutny, który tysiące dusz trzyma w 
niewoli, a w końcu tak dalece zaślepia, 
że człowiek już nie widzi prawdy i wi
dzieć niechce: “Jeśli Mojżesza i pro
roków nie słuchają, choćby też kto 
zmartwychpowstał, nie uwierzą”. (Luc. 
XVI, 31).

Do licznych dowodów możemy dodać

nadzwyczaj zmordowana, napła się zi
mnej wody z lodem. Po chwili krzy
knęła i padła jak nieżywa; dostała bo
wiem kurczu żołądkowego, a do tego 
straszne konwulsye. Zaniesicno ją na 
pół żywą do domu. Nazajutrz dostała 
migrenę i silny kaszel, a w kilka dni 
później okazały się początki euchot, któ
re rozwijały się z dniem każdym z po
spiechem tak nadzwyczajnym, że i roku 
nie przeżyła; umarła bowiem w dziesięć 
miesięcy później po tej smutnej scenie 
balowej. Ostatnie jej słowa były: “Ach, 
ja nieszczęśliwa, umieram dla tego, żem 
nie usłuchała dobrej rady mego Ojca 
duchownego... O kochani rodzice, pro
szę was, abyście na mogile mojej umie
ścili taki nadgrobek: “Tu spoczywa 
panna która uiuarła s tańców^.
Niech to będzie nauką i przykładem*na 
potomne czasy, aby każda panna, mło
da jak ja, czytając ten nadgrobek, pa-

i to, że taniec szkodzi bardzo 
zdrowiu. Przyczynia się on niewą
tpliwie do wielu chorób nieuleczalnych, 
a nawet ze zgrozą wyznać muszę, często 
prowadzi do nagłej i niespodziewanej 
śmierci. Ileż razy widzieliśmy umiera
jących, którzy sami wyznawali ze łzami 
w oczach, że przyczyną tej śmiertelnej 
choroby był szalony taniec! Istotnie: 
rozgrzani na balu, a potem chłodząc się 
przy otwartem oknie, drzwiach, lub spie
sząc się do domu, jedni dostali reuma
tyzmu, drudzy suchot albo paraliżu. 
W jednem mieście francuskiem dwie 
młode dziewice, zupełnie zdrowe i mo
cne, udały się po raz pierwszy w życiu 
na pewien bal. Wszelkie dobre rady, 
upomnienia i strofowania były napró- 
żno; nie chciały one ani słuchać, aby 

I bal mógł co zaszkodzić zdrowiu. Owóż, 
poszły na bal. Ale tegoż roku, nieste
ty, ciężko zachorowały, zaraz po balu, 
i przypłaciły zuchwałość swoją przed
wczesną śmiercią!

Inny naoczny świadek opowiada, że 
w Niemczech fatalniejszy jeszcze stał
się wypadek. Pewna panna, kiedy sięupór księcia, gdyby krwawa ludu pom- { 

sta nie była nowym wypadkom utoro- szalenie kręciła w objęciach młodzieńca, 
wała drogi. Po nieludzkiej owej rzezi, I nagle uderzona apopleksyą, pada trupem
której, |io uśmierzeniu wściekłości, sami | na miejscu. Na pewnym balu w Pary-|

miętała dobrze, że taniec może 
śmiercią nietylko dla ciała, ale i 
duszy... O nieszczęsny taniec!... 
daj bym go nigdy nie znała!”...

być 
dla 
bo- 
To

mówiąc, skonała zalewając się łzami.
Niechże teraz kto mówi, że taniec nie 

szkodzi zdrowiu! Byłby chyba ślepy, 
gdyby jeszcze prawdy nie widział!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

O stosunkach w Rosyi piszą z^War-
sza wy do Kur. Poz. co następuje:

Jeden z marszałków gubernialnych 
Rosyi, w stanowisko swoje pierwszorzę
dne w gubernii dufający a obok tego 
z natury swej, jak się zdaje, dziecko 
naiwnych iluzyi, w przekonaniu, że tyl
ko nieobeznanie się cara ze stosunkami 
krajowemi jest powodem, że przedsta 
wienia do tronu żadnego' nie osięgają 
skutku, sądził, że jego jest rzeczą być 
organem życzeń współobywateli i że on 
powinien przewalczyć wszelkie zapory 
i osobiście obok hołdu wiernopoddań- 
czego przedstawić potrzeby gubernii, 
którą reprezentuje. Udał się więc do 
Petersburga. Odesłano go do Gatczy- 
ny, gdzie się car znajduje. W Gatczy- 
nie przedewszystkiem zdjęto z niego fo
tografią w kilkunastu egzemplarzach i

dem, jak to miało miejsce teraz w Bał
cie, nie powinien przedstawiać się w 
obciętej kurcie kacapa, indywidualności 
podrzędnej, bez znaczenia i zasług w 
kraju, po wszystkich sklepach i sklepi
kach Rosyi, na jarmarkach, targach, bo 
rykającego się z pospólstwem, wyzysku
jącego w konkurencyi z żydami kopiej 
ki zarobku. Idealizować ten strój, od
dać mu strażnicę honoru narodowego, 
jest co najmniej śmiesznością.

W ostatnich czasach mieliśmy znowu 
w kraju rusińskim hece na żydów, a 
mianowicie w gubernii chersońskiej, 
czernichowskiej i w dwóch miejscowo
ściach na Podolu, to jest w Latyczowie 
i Międzyborzu. W Bałcie, gubernii 
chersońskiej, mieście dawniej pograni- 
cznem Polski z Turcyą, punkcie han
dlowym dosyć ważnym jako węzie kilku 
kelei, przybrały wybryki te rozmiary 
szersze, a co jest rzeczą prawie niepoję
tą, że gdy ludność chrześciańska wyno
si zaledwie jednę czwartą część ludno
ści żydowskiej — w miejscowości, gdzie 
się nagromadziło do 16.000 żydów, to 
ludność chrześciańska odważyła się u- 
derzyć na żydów i wykonała zamiar 
swój zniszczenia radykalnie — 1000 do
mów żydowskich kompletnie zrabowano, 
nie pozostało nawet 30 domów żydo
wskich całych. Szkody zrządzone w 
zniszczonych towarach wynoszą przeszło 
1 i pół miliona rubli. Zniszczono wszel
kie zapasy żywności, naraz powstał w 
osadzie o 20.000 ludności głód,—chleb, 
mąkę, mięso dla pożywienia kilkunastu 
tysięcy ludzi koczujących pod gołem 
niebem przywożono koleją o 80 mil z 
Odesy. Miejscowa władza, nie znalazł
szy poparcia w konsystującem wojsku, 
które się przeciw żydom zwróciło, za-

Z Warszawy piszą do Czasu pod dniem 
1 maja: „Krążą niepokojące pogłoski 
po mieście jakoby o nowych antisemi- 
okich zaburzeniach. Wieczorem z pro
stej i zwykłej awantury na jednej ulicy 
zrobił się zaraz popłoch. Zaczęto zamy
kać sklepy, lecz skończyło się tylko na 
strachach. Szerzenie tych pogłosek, 
wprawiających w panikę Izraelitów, a 
niepokojących ludność całą, stało się dziś 
już systemem, który zawdzięczamy ante- 
cedencyom dokonanym w Rosyi, miano
wicie w Bałcie itp. Kraj zaniepokojony, 
kredyt upadł zupełnie, bieg interesów 
handlowych i przemysłowych osłabł i 
nie wiadomo, do czego w bardzo krótkim 
czasie dojdzie. Optymistów, przed czte
rema miesiącami jeszcze przysięgających 
się, że w Królestwie nie powtórzą się gwał
ty kacapów z żydami w Rosyi, dziś już z 
latarnią szukać. Proch rozsypany wszę 
dzie, a lada iskra go podnieca. I tak w 
Gombinie (gubernii warszawskiej) po 
wtórzyły się gwałty bałckie, aż guber
nator zmuszony był do wyjazdu na miej 
sce. Podobno cały Gombin obrócony w 
perzynę.

Wskutek tego też tysiącami wyjeżdża
ją żydzi z Rosyi i z Królestwa Polskiego 
za granicę. Z samej Warszawy wyje- 
nhfiło w tyeh dniach dn trzeah tysige-y 
żydów.

— Kurator naukowy, Apuchtin, zawe 
zwany został do Petersburga dla zadecy
dowania, w jakim języku wykładać bę 
dzie p. Chmielowski literaturę polską. 
Wydział warszawskiego uniwersytetu, 
złożony po większej części z Moskali, zde 
cydował, że wykładać ma po rosyjsku. 
P. Apuchtin po roztrzygnięcie pojechał, 
ale żaden uczciwy profesor polski po mo- 
■kiewsku wykład^ nie będzie, choćby mu 
złote góry obiecywali. Okrzyczana więc 
„katedra literatury polskiej” była tylko 
przynętą, rzuconą przez Moskali, którzy 
politykę zmieniają częściej aniżeli koszulę.

— Sławny germanizator i nieprzyja
ciel narodowości polskiej p. Woy, nau
czyciel z Poznania, który uderzył w twarz 
chłopca polskiego za to, że mu odpowie 
dział: „Ich bin ein Pole” — szuka dziś 
chleba u znienawidzonych przez siebie 
Polaków. Jak z Warszawy donoszą, sta
ra się o posadę przy kolei iwangrodzko- 
dąbrowskiej.

cyę: „Powiatowy inspektor szkólny p. 
Lux w Poznaniu ogłasza samowolnie pol
skie dzieci z . iemieckiemi nazwiskami 
jako niemieckie, zmienia ich nazwiska 
i sposób pisania, odmawia im pobieranej 
dotąd w języku polskim nauki religii, 
wyklucza je od nauki języka ojczystego, 
i wbrew woli rodziców wys*^ katoli 
ckich uczniów 6 katolickiej szkoły do e- 
wangielicklej.

Ten sam p. Lux stawia podwładnym? 
sobie nauczycielom urzędownie żądania,, 
które przekraczają granice jego urzędo
wej kompetencyi, jako też bodaj czy zgo
dne są ze stanowiskiem nauczycieli, a 
nadto zdają się zdolnemi do zakłócenia 
spokojnego stosunku nauczycieli do 
gmin szkólnych.

Już na posiedzeniu izby deputowanych 
z dn. 28 marca przyrzekł p. minister wy
znań, z powodu wystąpienia posła Kan- 
taka, mianowicie ze względu na niektóre 
z przytoczonych powyżej faktów, sba- 
da jak się rzeczy mają.

Niżej podpisani zapytują teraz króle-- 
wski rząd: 1) czy sprawa ta została zba-- 
dana? 2) jaki rezultat tego badania? 3) 
czy królewski rząd przedsięwziął już śro
dki zaradcze przeciw postępowaniu tego 
inspektora szkólnego, — albo jakie śro
dki zamierza królewski rząd przedsię
wziąć.

Berlin, 1 maja 1882.
Kantok, Ks. dr. iStablewski.

Popierają: wszyscy Polacy, cała fra. 
keya centrum i 14 postępowców.”

— Kołko włościańskie w Kłecku, u- 
padłe od 2 lat po śmierci dr. Chosło- 
wskiego z Ułanowa, zawiązane ponownie 
zostało za inieyatywą patrona p. M, Jac
kowskiego a staraniem p. Graffa » Cza>- 
chna.

' — Gospodarz J ach z Godaw pod Gą
sawą, przybywszy w dniu 30 kwietnia do
ustatuie<o został
przez spłoszone konie zabity.

— Wieś Duszno, w powiecie mogilni- 
ckim, nabył na subhaście po p. Steffen- 
hagen p. Mathes za 300.000 marek. — 
Folwark Separowo nabył p. Kraymiński 
z Rudniczyska od p. Paciorkiewicza

S z Iąz k,
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wezwała pomocy włościan z okolicy: 
przybyło ich około 500, ale zamiast po
mocy do uspokojenia wybryków, przy
wołana ta gromada włościan przyłożyła 
rękę do rozbojów, które dopiero po ich 
przybyciu przybrały najgroźniejsze roz
miary.

Od kilku już tygodni rozchodziły się 
pogłoski o mających nastąpić napadach 
na żydów, nie wiem, czy dochodziły 
one do sfer rządowych — ale były one 
przedmiotem powszechnej pogadanki. 
Nie wyprowadziły pogłoski te wszakże 
rządu z inersyi. Kwestya żydowska w 
Rosyi uległa temu samemu losowi, co 
wszystkie inne najważniejsze państwowe 
kwestye wewnętrznych potrzeb kraju.

Cóż znaczą zaklinania się, że Rosya 
chce pokoju, bo zwróciła całą swą ener
gią ku wewnętrznym reformom — kiedy 
nic w tym kierunku nie zdziałano, a 
między nami mówiąc i zdziałanem nie 
będzie. Na polu akademickiem, roz
praw teoretycznych, każda kwestya po 
przywołaniu w pomoc dzienników, jest 
rozbieraną i w duchu często właściwym 
rozstrzyganą. — Ale to powstanie zasad 
teoretycznych od wykonania rozdziela 
zawsze w Rosyi przepaść. My Polacy, 
co się bliżej przebiegowi spraw pań- ’

Statut „Macierzy polskiej” we Lwowie 
został od rządu potwierdzony. Rada 
wykonawcza Macierzy w obecności mar
szałka krajowego, jako zastępcy kurato
ra, a pod prezydencyą dr. Antoniego Ma
łeckiego, odbyła też posiedzenie, na któ- 
rem uchwalono zabrać się natychmiast 
do pracy około wprowadzenia w życie 
tej instytucyi. Wydział krajowy ofiaro
wał Macierzy lokal na biuro w gmachu 
sejmowynl.

— Niestrudzony mistrz Matejko do
piero co ukończywszy obraz „Hołd pru
ski”, który wystawiony został w Sukien
nicach w Krakowie na widok publiczny, 
zabiera się do nowego dzieła p. t. „Sobie
ski pod Wiedniem”. Rozmiary tego
obrazu mają być jeszcze szersze niż 
„Hołdu” i „Grunwaldu”. Płótno na to 
nowe dzieło już nadeszło z Paryża i po 
naciągnięciu go na blejtram mistrz zaraz 
zasiada do pracy.

— Gorszące zajście zdarzyło się nieda
wno w Załoźcacb Starych około Brodów. 
Na nowo wybudowanej cerkwi kazał ks. 
Gutkowski postawić krzyż schizmatycki 
trójramienny. Hr. Dzieduszycki, jako 
patron, sprzeciwił się temu i wniósł do 
sądu prowizoryalną skargę, a sąd powia
towy na posiedzeniu, któremu przewodni
czył p. Kaszewko, prawowity Rusin, wy
dał polecenie, aby krzyż trójramienny u- 
sunięto. Gdy więc budowniczy Pakosze- 
wski przystąpił do zjęcia trójramiennego 
krzyża, djak uderzył w dzwony, jakby na 
pożar. Parafianie zatrwożeni zbiegli się 
i zdjęciu krzyża przemocą przeszkodzili. 
Sąd podał rzecz do prokuratury i w Zło 
czowie, upatrując w tym wypadku gwałt 
publiczny.

— Z Tyśmienicy donoszą, że tamże 
srożył się w dniu 1 maja pożar, który 
zniszczył do 200 domów, między niemi 
magistrat, Sąd powiatowy i bożnicę ży- _ ł 
dowską. Kościół i cerkiew ocalały,

O Szlązku austryackim piszą z Wie
dnia do Kur. Pozn. co następuje:

Namiestnik Szlązka austryackiego, ba
ron Summer, umarł. Był to jeden z naj
gorliwszych germanizatorów. W obozie 
antonomistycznym niejednokrotnie pod
nosiły się głosy, żądające odwołania p. 
Summera. Teraz chodzi o to, aby w 
miejsce jego został zamianowany namie
stnik, czy prezydent, któryby szczerze po
pierał dążności dzisiejszego systemu. 
Szlązk stanowi jednę z najważniejszych 
prowincyi austryackich. Tędy germa- 
nizm wsiąka, aby przez Morawę połączyć 
się z prądem niemieckim, nieco słabszym, 
który od Wiednia prze na wszystkie stro
ny, a zwłaszcza ku Morawie. Pominą 
wszy fakt, że w Szlązku żyje stosunkowo 
znaczny odłam ludności polskiej, której 
bronić należy, trzeba zważyć, że Szlązk 
stanowi niejako zachodnie „glacis” na
rodowości polskiej. Gdyby prowineya 
ta została zupełnie zgermanizowana, prąd 
germański tem silniej uderzyłby na Ga- 
licyę. Z tych wzgędów rzecz naturalna, 
że Koło polskie w Wiedniu zajmuje się 
gorąco sprawami szlązkiemi. Obecnie 
podobno ks. Chełmecki występuje w Ko
le jako główny rzecznik w tej sprawie. 
Spodziewać się należy, że Koło polskie 
wywrze odpowiedni wpływ na nomina- 
cyą następcy p. Summera.

— Czytamy w Katoliku: O powieść 
w kalendarzu „Katolika” r. 1880 wyto
czono proces. Powieść ta została przy
padkiem umieszczona, ponieważ właśnie 
podczas druku kalendarza uwięziono p. 
Miarkę i wzięto pierwsze lepsze papiery
do druku, któro były pod ręką w jego 
izbie. Nikt temu nie winien, >c tak się 
stało. Sąd jednak szuka winnego i już 
jaki tuzin terminów w tej sprawie odby
ło się. Ponieważ na ostatni termin nie 
stawił się z Poznania do Pszczyny da
wniejszy redaktor „Katolika” p. Biało- 
szyński, dla tego sprowadzono go gwał
tem do Pszczyny i wsadzono do więzie
nia aż do następnego terminu, który na 
16 maja był wyznaczony. Pan B. był 
redaktorem „Katolika” a nie wydawcą, 
kalendarz był zawsze drukowany i ukła
dany przez wydawcę, a więc redaktor za 
to odpowiedzialnym być nie powinien. 
Ciekawa rzecz, jak się to skończy.

— Sejmik prowincyonalny gałązki u- 
chw’alił, że kolorami ezlązkimi mają być 
kolory: biały i żółty. »

— We Wrocławiu umarł radzca rejen 
cyjny szkolny dr. Dillenburger. Pod
czas walki kulturnej zaraził się religią 
państwową, lecz umarł po katolicku.

— W Cieszynie zgorzał szpital, przy- 
czem spalił się jeden ze staruszków, kto, 
rzy tain mieli przytułek.
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Oświadczenie legata wywołało ogro- 
Yhńe zdziwienie w zgromadzonych. W 
<ćałem państwie krążyła wieść, że papież 
zakazał księciu Saliokiemń rządów i wszy
stkich Niemców przysięgi zwolnił. Na 
tym fundamencie budowali dalej. Zebrali 
aię w Ułńile, rozpisali sejm do Tryburu 

dła tego, aby postąpić w myśli papieża.
pokazało się, że odsądzenie Henry

ka od tronu nie było w myśli papieża, 
owszem, ku wielkiemu zdziwieniu wszy
stkich, zalecał zgodę z królem, jeśli się 
opamięta.

Książęta nie wiedzieli, Ub począć. Wer
ner milczał zacięcie, wpatrując się w le
gata.

“Oświadczenie wasze/’ odezwał kię po 
długiej dopiero chwili, “zadziwia nas i 
zastanawia, czcigodny bracie! Jakżeż po
dobna, by takie kłamstwo Wymyślono i 
rozszerzam). ?”

Na tb odrzekł Sieghard;
'“Nie ma kłamstwa bez źdźbła piawdy, 

i tu nie inaczej. Sądzę, iż nie przekroczę 
pełnomocnictwa danego sobie, gdy dla 
objaśnienia Wysokiego Sejmu udzielę 
wiadomości o pewnem zajściu na syno
dzie rzymskim. — Kilku Biskupów posta
wiło wniosek, aby papież oświadczył, iż 
Henryk ekkomunlkowany dla ciągłych 
bezpraw traci prawo do korony cesarskiej, 
boć nie może być najwyższym opiekunem 
Łościoła człowiek, który największyłn 
'kościoła jest nieprzyjacielem. Wniosku 
Hego przecież papież nie uwzględnił, bo 
'nie zwątpił o nawróceniu się szczerem 
'Henryka. Być może, iż wieść o tern nie- 
‘dokfadna rozeszła się pomiędzy ludem, 
kronikarz jaki użył tego i przekręcił w 
duchu stronnictwa, jakiemu służył, ukła
dając oną fałszywą formułę exkomu- 
niki.

Biskup Merseburski jeszcze nie był 
zadowolony. Szukał czegoś pomiędzy 
pargaminami, a po tern z tryumfującą 
miną podniósł jeden z nich do góry.

“A cóż znaczy list papieża,” — rzekł, 
dnia trzeciego przeszłego miesieąca? 

Nie wysłałże papież do wszystkich bisku
pów, książąt i hrabiów niemieckiego 
państwa pisania, gdzie czytamy*.

*‘Co o położeniu króla sądzić — czytał 
biskup rozgorączkowany, — widać z 
uchwał, zapadłych na synodzie postnym. 
Pozbawiony godności królewskiej, a na
ród wszystek zwolniony od przysięgi na 
wierność.”
'‘Tak piese Grzegorz pod dniem trze 

oiego września. Jakżeż dziś może pisać 
zupełnie inaczej?”

“'List ten sfałszowany,” — odparł Alt- 
fmann. “Papież nigdy takiego pisania nie 
rozesłał do stanów niemieckich. Pismo 
:to wygotowali i w obieg pnścili ludzie, 
którzy sądzili, że takim fałszem przy- 
^ł*^yć się mogą kościołowi i państwu. 
%y przynosimy wiarogodne pismo papie
ża, przeczytaliśmy je Wysokiemu Sejmo
wi, i z niego dowiedzieć się mogliście, 
jakie zdanie Ojca św!”

Werner usiadł potrząsają głową. Wszy
scy namyślili się. głęboko. Zdziwienie 
lub oburzenie widać było w obliczach 
zgromadzonych. Tu i owdzie głośno 
odezwano się z nieukontentowaniem na 
zbyt wielką łagodność papieża.

W tern powstał biskup Bucco z Hal- 
berstadt, mąż czynny, obrońca wolności 
Saskiej Był on, jak pisze kronikarz 
Lambert: “vir eximiae sanctitatis et opti- 
mae in ecclesia Dei existimationis,” któ
ry “zelo Dei et communis commodi ra- 
lione,” nieprzebłaganym był nieprzyja
cielem bezbożnego Henryka. Przez dłu
gie lata więził król Buccona a wreszcie 
wskazał go na śmierć powolną w zgni
łym lochu. Lecz w drodze do więzienia 
zabójczego, udało się biskupowi uciec. 
Przybył on do Tri buru z tern postano
wieniem, aby z całą siłą wystąpić prze
ciw samowoli despoty.

“Oświadczenia legatów,” mówił, -- “tak i 
;nas wszystkich zdziwiły, że potrzeba nam ■ 
kilku godzin do namysłu, co czynić wy- : 
pada dla dobra kościoła i państwa. Jeśli 
się zgodzicie, dostojni panowie, zamknij- i 
my sessyą, a jutro podejmierny na nowo 1 
rozpoczęte obrady.”

“Zgoda!” wołano zewsząd.
Natychmiast solwowano sesyą,i książę

ta rozeszli się z kościoła.
Wspaniałomyślny przyjaciel Godyli 

przekonał się tymczasem, że nie podobna 
mu będzie pomówić z Udonem, arcybi
skupem Trewiru, Wrócił tedy do swej < 
gospody, którą znalazł za miastem w < 
chłopskiej chacie, gdyż w mieście wszy
stkie mieszkania były zajęte. Dręczony 
przykrą obawą, wątpiąc już o ocaleniu ; 
Godyli, nie mógł Siegfried znaleść poko 
ju. Aby się rozerwać w bezczynności, na 
jaką był wskazany, poszedł do obozu. 
W obozie wrzało jak w kotle; rycerze, 
książęta, pachołcy, strumieniem płynęli ; 
pomiędzy namiotami w świetnych zbro- 
jaęh, z dzidami, mieczami i tarczami 
bl/azczącemi w rękach. Tu i owdzie po
tworzyły się przed namiotami gromadki, 
żywą zajęte rozmową. Przechodząc, do- 1 
wiedział się Siegfried, że wszystkich roz
mów jedna i ta sama była treść: sejm i - 
uchwały, jakie na nim zapaść miały prze- !

-ciw lleaiykowi. Nieraz zastanowiły go 
silne postacie, zwłaszcza Bawarów,Sasów * 
i Szwabów’, ońego jądra niemieckiego ! 
plemienia. Zdawało się, że czas zwykły 
obiadu się zbliżał, bo wszędzie ognie 1 
były rozpalone, i potężne pieczenie na 
rożnach się piekły. Nie obeszło się bez ] 
muzyki i śpiewu, zwłaszcza pomiędzy Ba- < 
warami i Szwabami.

Wspaniała postać Siegfrieda zwracała 1 
uwagę obozujących. Wielu bardzo u- < 
przejmie pozdrawiało pięknego niezna- | 
jomego, rozmowy w gromadkach ustawa- 1 
ły, gdy się do nich zbliżał, i wszyscy ku 
niemu się zwracali. ]

Zbliżył się właśnie do małej gromadki 1 
jedzących rycerzy. Siedząc na puiach 
drzew, zajadali chleb czarny, przybierając 
kawałki pieczeni leżącej na tarczy. Z 
maleńkiego sądeczka wina na boku stoją
cego toczono w pucharek słodki napój. 
Siegfried, pozdrowiwszy grzecznie jedzą 
cych, chciał przejść, gdy nagle powstał 
rycerz w latach podeszły, z siwą brodą i 
obliczem bliznami okrytem.

“Przyjacielu,” rzekł z uśmiechem, “nie 
mijajcie nas, podzielcie z nami skromną 
ucztę. Widzicie tu w tej gromadcfe wszy
stkie szczepy niemieckie: Szwabów, Sa
sów, Bawarów, Lotaryngczyków. Jeśli 
się nie mylę,wtedy z Frankonii przybywa
cie, —- czy tak?” *

Siegfriedowi nie łatwo było odpowie
dzieć na pytanie, bo sam nie wiedział, 
jakiego jest rodu. Przykroby mu było 
przyznać się do tego, dla tego zgrabnie 
opiinął pytanie, mówiąc:

*2^
sSZ,"™1'’.'0 musicie, burgrabio! 
1Nie odmawiajcież nam, — siadajcie!” 
a;o^e8^ried miecz °dpąsał, a zaledwo u- 
stadł, juz mu podano chleba kawał 8 
pieczemą.

A t° Wybornie!” odeźwal się znowu 
s . WBżystkie niemieckie szczepy 
zasiadły tu w zgodzie. Ponieważ raczy 

- liście nam powiedzieć imię swoje, dowie- 
. dzcie się i o naszych imionach. Ten oto 

rycerz jest kolegą waszym, burgrabia 
Eppo z Gosslar, zatem Sas. Ten tam, to 

' Meinrad, lennik księcia Welfa z Bawa- 
ryi. To tu Rumold, lennik Biskupa He- 
7mana Z ,tzU- A ja jestem Gizelbert, 

j ?fca zbr°jnej w zamku księcia
Rudolfa z bzwabii.

“Bardzo cieszę, iż mógłem poznać
i tak zacnych mężów,” odrzekł Siegfried.

“Czy towarzyszyliście dotąd czcigodne
mu opatowi waszemu?” pytał Eppo.

“Nie^ burgtabio!” odpowiedział Sieg- 
fried. “Osobisty interes mnie tu przypro
wadził.”

Gdy to mówił, oblicze jego tak smutny 
przybrało wyraz, iż wszyscy poznali, że 
mu coś mocno dolegać milsi. Przez chwi
lę wszyscy milczteli.

“W osobistym przybywacie interesie,” 
zaczął Gizelbert. “Macie może jaką skar
gę na Henryka. Jeśli tak, to skarga wa
sza jest jakoby kropla w strumieniu po
wszechnej boleści, ogarniającej kraj cały 
pod berłem wyuzdanego Salijczyka.”

“Nie mylicie się/’ odrżekł Siegfried, 
zatajając przedmiot swej skargi. — “Lecz 
pytanie, cży sejm nie uzna mej sprawy 
ża zbyt małej wagi, iżby się nią miał 
zająć.”

“Jeśli sprawa wasza dotyczy gwałtu 
króla przeciw opactwu dokonanego, nie
chybnie waś książęta wysłuchają,” mówił 
Gizelbert. “Zresztą sądzę, że wasza skar
ga i tysiące innych od razu będą zała
twione. Henryk czwarty zstąpi sobie 
łaskawie ż tronu, i innemu chrześciań- 
skiemu p&nu miejsca ustąpi.

“Tyran niech sobie idzie do djabła!” 
zawołał Sas rozogniony. “Naród nasz do
syć ma salickiej zarazy.”

“Obawiam się,” mówił poważnie sta
rzec, — “że naród niemiecki upaść mu- 
siał ogromnie, jeśli tak długi czas zno
sił pogańskie gospodarstwo, jeśli pra
wda, że każde zdrowe ciałó ma też zdro
wą głowę, a każde chore ciało ma chorą 
głowę, wtedy wielkie ciało Niemiec snąć 
strasznie chore być musi, kiedy od lat 
dziesięciu znosi zgniłą, psującą się głowę, 
jaką jest Henryk.”
“Za surowy sąd wydaj ecie, Gizelbercie,” 

odezwał się Meinrad. “Cały naród wstręt 
czuje do takiego króla. Oburzenie na 
wyuzdanego, okrutnego tyrana powsze
chne. A jeśli go dotąd nie wygnano, 
ztąd pochodzi, iż Henryk od czarta brał 
nauki, ucząc się odeń chytrości, kłamstwa 
i innych sztuczek, djabelskich, któremi 
zwodzi lud. Przez te sztuczki djabelskie 
udało mu się zjednać sobie kilku czyn
nych przyjaciół i potężnych zwolenników, 
którzy mu pomagają a naród gnębią i 
trzymają na wodzy postrachem.”

“Prawda!’* potwierdził Rumold. — 
“Król rozpoczął i rozdmuchał spór koś
cielny li tylko, aby w kraju zamęt wywo
łać i w zamięszaniu despotyczne swe rzą
dy utrwalić i rozszerzyć.”

“To nie jedyna przyczyna sporu ko
ścielnego,” twierdził Gizelbert. “Henry
ka zamysł dalej sięga. Pobożność Grzego
rza nie podoba się jego wyuzdaniu ani 
żądzy panowania. Przeto chce pańswo 
od Rzymu oderwać, chce mieć biskupów, 
opatów i księży wedle swej grzesznej 
myśli. Nową stolice Piotra pragnie 
ustanowić i samego siebie na niej papie
żem posadzić.”

“Szalony pomysł!” rzekł Eppo.
“Wolno, towarzyszu broni! Gizelbert 

prawdę mówi,” odparł Meinrad.
“Dopóki tyrani mają władzę, na wszy

stko się odważają, —^najokropniejszej 
zbrodni gotowi się dopuścić. Przypa
trzcie się Saxonii, — jakżeż król tam 
broił. Nie dręczyłże Sasów w sposób 
najniegodziwszy. ftNie wydzierałże im 
życia, wolności, majątku i cżci? Czyż 
sądzicie, że tyran cofnie się przed zbro
dnią największą? Najwyższego paste- 
ża wziąć gotów narodowi niemieckiemu, 
bo papieża nienawidzi, gdyż dopóki na- 
namiestnik Chrystusa Pana rządzi, nie 
kwitną kwiaty tyranów.”

“Zgadzam się najzupełniej'” mówił 
Rumold. “Gdyby papież nie był klątwy 
rzucił na bezbożnika, nie byłoby dziś 
książąt w Triburze celem wybrania no
wego króla.”

“Bardzo słusznie!” rzekł Sas, potaku
jąc głową. “Gdyby papież nie był naro
du zwolnił od przysięgi na wierność, ję
czałby lud dotąd pod jarzmem niewoli. 
Dla mnie był wyrok papieża zbyteczny, 
bo mnie nie zobowięzuje przysięga zło
żona na wierność królowi, który sam 
przysiąg nie dochowuje.”

“Czy sądzicie, że strącenie Henryka 
już jest pewnem?” pytał Siegfried.

“A oczywiście!” zawołali wszyscy sta
nowczo. Łotr musi się wynosić i chrześci
jańskiemu panu miejsca ustąpić.”

“Tego i ja serdecznie pragnę,” odpo
wiedział Siegfried. “Król zły psuje cały 
naród. Jest on jakby zarazą, zatruwającą 
wszystkie zdrowe stosunki społeczeństwa. 
Ale czy też tylko lubieżnik będzie 
chciał dobrowolnie zstąpić z tronu? 
Nie chwyciż on czasem za broń? Jak 
słyszę, ma podobno znaczne siły za rzeką 
zgromadzone!”

Rycerze spojrzeli ku Renowi, gdzie 
kłęby dymu ku niebu się wznosiły.

“Ani słowa, ma Henryk kilka tysięcy 
ludzi bezbożnych, jak sam, gotowych 
cześć i życie dla złej sprawy poświęcić;” 
— odrzekł Eppo. “Hańba niewolnikom 
tyrana! Wszyscy, z którymi mówiłem, 
oburzeni okropnie i pragną, aby ich co 
prędzej poprowadzono za Ren, by bez
bożnika i jego służalców mogli pobić.”

Wyrażenia takie odpowiadały, najzu
pełniej usposobieniu Siegfrieda. Z rado
ścią byłby się przyłączył z walczącymi za 
wolność i prawo, podeptane przez Hen
ryka.

Podziękowawszy za gościnne przyjęcie, 
wrócił Siegfried do Triburu.

Bokutnjący.
Arcybiskup Udo z Trewiru zamieszki

wał w klasztorze. Wróciwszy ze zebrania 
książąt, natychmiast myśleć począł o 
środkach ocalenia króla w myśli papieża. 
Napisał w tym celu długi list do króla, 
w którym opisał usposobienie książąt i 
ich zmysły, zaklinając go, aby się poddał 
wyrokowi sejmu.

“Jedynie bezwarunkowe poddanie się 
może was ocalić,” tak kończył. Nie 
ociągajcie się ani chwili, przysyłajcie po
słów.”

Potem pisał do kilku znakomitych pa
nów, zapraszając na poufną naradę. Wła
śnie gdy zaproszenia do pich wygotował, 
wmdł służący,

“Rycerz jakiś prosi o posłuchanie.”
“Niech później przyjdzie!” odrzekł pi- 

szący prałat, nie podnosząc nawet głowy.
Służący wyszedł, ale wnet powrócił.
“Rycerz nie chce odejść,. Mówi, że 

sprawa jego bardzo ważna, jest Sieg- 
fnedem, burgrabią z Klingeń, i że Wa
sza Arcybiskupia Mość kazałeś mu nrzviść 
do siebie.” r

Kliugeu, - dobrze!” 
rzekł biskup roztargniony. “Ten list od
dasz rycerzowi Bernardowi. Natyeh- 
miast niech siada na koń i jedzie do 
Oppenheimn i osobiście królowi pismo 
wręczy*” • r
chod^l^C^ ale nie wy-

ny czekasz?” pytał Udo zdziwio-

Co rozkaże Wasza Arcybiskupia 
Mość odpowiedzieć burgrabiemu z Klin- 
gen.”
(ch Prawda! Niech wnijdzie!” — 
‘Bardzo nie w porę” mówił do siebie, 

gdy sługa wyszedł. Każda sekunda dro
giego czasu mego, należy się całemu 
państwu, nie pojedyńczym ludziom. Lecz, 
—jSiegfried j'est ozdobą rycerstwa; po
trzeba go uwzględnić.”

Siegfried z nizkim bardzo ukłonem 
stanął przed arcybiskupem.

“Witam w Triburze!” odezwał się 
książę czule. “Siadajcie Siegfriedzie,” 
— mówił, wskazując na krzesło obok 
siebie.

“Darujcie czcigodny ojcze, natręctwu 
memu!”

“Powiedz krótko, mój synu, z jaką 
sprawy przychodzisz! Roboty mam bar
dzo wiele. Państwo w boleściach porodo
wych, bo nowego króla chce pobodzić. 
Zrozumiesz, że w takiej chwili każda 
sekńnda droga księciu państwa. Mów, 
— pomocy, ile sił starczy, nie odmó 
wię.”

Siegfried opowiedział wszystko w kró
tkości. Gdy mówił o uwięzieniu Godyli, 
córce szanowanego w całem państwie 
margrabiego Udona, słuchał arcybiskup 
z największą uwagą. Słysząc opowiadanie 
o walce przy starym dębie, o zamiarze 
króla zbrodniczym, w którym poraź dru
gi kazał Godylę uprowadzić, nie mógł 
powstrzymać oburzenia.

“Toć to zbrodnia najokropniejsza!” 
zawołał do najwyższego oburzony. “I to 
riia być król! Bóg widzi, że boleję nad 
łagodnością papieża; bo człowiek tak na 
wskroś zepsuty, nie nawróci się.”

W przedpokoju odezwały się głosy. 
Udo zamyślił się chwilkę.

“Siegfriedzie,” rzekł wreszcie z wyra
zem wielkiego dlań szacunku; “współczu
cie, jakie okazujesz bezbronnej^ zagrożo
nej dziewicy, jest najpiękniejszą zaletą 
prawego rycerza. Słowo ci daję książę
ce, że Godyla będzie wolną. Piękniej
szą i droższą jest przed Bogiem czystość 
dziewicy, niż korona królewska. Przeto 
słuszniejsza, bym się zajął losem Godyli, 
niż utrzymaniem korony na głowie Hen
ryka. Jutro.o tym samym czasie przyjdź 
do mnie?’

Uścisnąwszy mu gorąco rękę, poże
gnał go. (Dalszy ciąg nastąpi.)

Berlińskie dzienniki donoszą, że na
stępujące osoby odważą się wystawić na 
niebezpieczeństwo wybuchu dynamitowe
go podczas koronacyi carskiej: — król i 
królowa duńscy, jako rodzice carowej, — 
książę i księżna Edymburscy, następca 
tronu niemiecki, królowie: Szwecyi, Gre- 
cyi, Rumunii i Serbii, książęta'Czarno
góry i Bułgaryi.

Następująca anegdotę podaje Swiet: 
Oficer rosyjski, dający instrukcye żołnie
rzom, pyta się rekruta, jacy są wewnę
trzni wrogowie caratu? — Żydzi i Niem
cy —■ odpowiada żołnierz. A jacy ze 
wnętrzni? — pyta oficer. — Turcy, An
glicy i inna im podobna hołota (i raznaja 
druga ja swołacz) — odrzecze rekrut.

ANTONI KADOW,
Poleca, szanownym Rokadom swój

MiSmilKMim
Zaopatrzony w wielki wybór towarów najmo
dniejszych

ZAGRANICZNYCH I KRAJOWYCH!
Zamówienia wykonują, się starannie i elegancko 
w jaknajkrótszym czasie i po jak

Najprzystępniejszych Cenach!
ANTONI KADOW,

171 W. Madison st. Chicago.

THE BEST
OF ALL

LINIMENTS
FOB MAN AND BEAST.

For morę than a third of a century the 
MeHcan Mustang Łinimenthas oeen 
known to millions all over the world as 
the only safe reliance for the relief of 
accidents and pain. It is a medicine 
above price and praise—the best of its 
kind. For every form of external pain

MEXICAN
Mustang Liniment is without an equal.

It penetrates flesh and muscle to 
the very bonę—making the contmu- 
ance of pain and inflammation impos- 
sible. Its effectsupon Humań Flesh and 
the Brute Creation are eyually wonder- 
ful. The Mexican

MUSTANG
Liniment is needed by somebody in 
every house. Every day brings news of 
the agony of an a wful scald or bum 
subdued, of rheumatlc martyrs re- 
stored, or a valuable horse or ox 
saved by the healing power of this

LINIMENT 
which speedily cures such ailments of 
the HUMAŃ FLESH as

Rheumatism, SwelllngB, Stiff 
Joints, Uontracted Muscles, Burns 
and Scalds, Cuts, Bruises an" 
Sprains, Poisonous Bites and 
Stings, Stiffiiess, Lamsness. Old 
Sores, TJlcers, Frostbites, Chilblains, 
Sore Nipples, Caked Breast, and 
indeed every form of external dis- 
ease. It heals without scars.

For the Brute Creation it cures 
’ Sprains, Swinny, Stitf Joints, 
Founder, Harness Sores, Hoof Bis- 
eases, Foot Rot, Screw Worm, Scab, 
IIollow Horn, Scrat.ches, Wind- 
dans. Spavin, Thrush, Ringbone, 
Old Sores, Foli Fvil, Film upon 
the Sight and every other ailment 
to Which the oceupants of the 
Mtnhle and Stoch Yard are liable.

The M«ic«n Mustang Liniment 
always cures and never disappomts; 
and it is, positively,

THE BEST

LINIMENTS
PQB MAN OB BEAST.

OF ALL

West Chicago

Drugą Przesyłkę
moich dobrze znanych

-)z(- 
Prawdziwych Koronek, 

Noitinghaiib
Antiąue, 

Guipure &
Guipure d’Art

niedawno odebrałem, — oraz rozmaite 
zupełnie nowych wzorów

sprzedaj ę po umiarkowanej cenie.
Mój jeszcze bardzo znakomity skład 

Dry Goods i Notions ze wszystkiem 
jest w całości albo częściowo 
do sprzedania; również wszelkie przed
mioty, jak półki, kantory, Show Cases, 
stoły i t. p. _________

A. FUERSTENBERG, 
438 Milwaukee Ave.

Dry Goods i Carpet House 
469 Milwaukee Arenue, 

róg Chicago Ayenue.

Nowe Wiosenne Towary I
Obecnie mamy wielki zapas rozmaitego 

gatunku towarów na wiosnę i lato, skła
dających się z Czarnych Kaszemirowych 
Szalów, Br oche—Szalów, pojedyńczych 
wełnianych Szalów, Płaszczy i Kaftani
ków dla dam. Towary do ubioru z każde
go gatunku po najprzystępniejszej cenie. 
Czarne Kaszemiry od 25 centów za yard 
i wyżej, również Kolorowe Kaszemiry. 
Eleganckie, na pół wełniane, kolorowe 
towafy po lOc. yard. Najnowszej mody 
i po cenie umiarkowanej Galico Giny- 
hams etc. Najlepszy zapas szerokiego 
Muślinu po 8c. yard, f yard pięknego 
Muślinu po 4c. Wielki zapas Jedwabiu 
i Atłasu i rozmaitych rzeczy do gafniro- 
wania ubioru. Również Firanek od lOc. 
yard i wyżej. Wstążki, Gorsety, Ręka
wiczki, Pończochy podług najnowszej 
mody i po umiarkowanej cenie. 28

Mówimy po Polsku,

469 Milwaukee Ave, cor. Chicago Ave-
POETS AND POETRY OF POLANOM 

już wyszło z prassy i do sprzedania 
Dzieło wielkiego znaczenia w angielskiej i pol
skiej literaturze, składające się z 464 stronic z 16 
illustracyami — i zawierające oprócz introdukcyi 
i krótkiego poglądu na historyg poezyi polskiej, 
60 życiorysów najsławniejszych polskich poetów 
z okazami ich utworów przetłómaczonych na je
żyk angielski.

Cena ładnie opr. w płótno $3.50
Morocco pozłacane $5.00

Pieniądze można przesłeć przez P. O. Orders al
bo Drafts. Adres:

Paul Soboleski,
OG West Kaiiclolpli Street
CHICAGO ILL.

Proszę Szanownych Rodaków o dokładny ich 
adres miasta, County i State.

Muehlbauer & Behrle,

| hiMMI
Książki własnego nakładu 

------oraz-----
KRAJOWE [ ZAGRANICZNE.

HSKŁADG
Ornamentów i Paramentów Kościelnych.

41 La Salle St. Chicago, Iii.
Książki do nabożeństwa w polskim, niemie

ckim,‘angielskim, czeskim, francuzkim i holen
derskim języku; kielichy, monstrancye, cyboria, 
mszały, lichtarze, obrazy, świece, krzyże, różań
ce itd.. są u nas tanio do nabycia. Chorągwie, 
oznaki związkowe itp. będą podług życzenia wy
konane. Jakiekolwiek książki polskie mogą być 
od nas dostawion0. i8vxi

ZEGARMISTRZ
IZLOTMIK.

Kieszonkowe i ścienna zegarki z najlepszych 
rabryk do nabycia po cenach umiarkowanych.

Reperacyje zegarków’ i biżuteryje na sprzedaż 
wszystko to znajdą u mnie Rodacy.

SKŁAD TYTONIU. PAPIEROSÓW i CY 
GAF, CYGARN1C, SZTAMBUŁEK i wszel 
kich przyborów dla palaczy.

635 Milwaukee ave.
CHHUGO, . . n.ł.

PIOTR KIOLBASSA

Wyrabia wszystkie prawne papiery i doku- 
menta ; pośredniczy przy umowach kontraktach 
i sprzedażach i t. d. "Wystawia zapisy i hipoteki 

Testamenta Legalno.
Zastać go można w domu od w pół do siódmej 

8 zrana i od 5ej do ej wieczorem.
563 NTOBŁK ULICY

Attorney and Connsollor at Law, 

Notaryusz Publiczni 
w CMK AGO, IŁŁ. 

Oodiciiiy olisowe: 
od 1 do 4 po południu w Police Cour: 

Cor. Madison & Union strs. 
od 6do 9 w swej rezydencyi —

394 Milwaukee Ave. róg Carpenter.

T. NALEPINSKI
POLECA SWÓJ POLSKI 

Beer - Saloon 
Dobre napoje Wina i Likiery najrozmaitsze 
Piwo zawsze świeże i dobre cygary. 

94 Dhdsion str.,

"W. SlOIXXlXLSilS^- 
—-------:o:--------

Przeniosłam się z Halsted ulicy na: 

679 Milwaukee Ave. 
w pobliżu .Noblń ulicy.

Polecam Szanownej Polskiej Publiczności 
— moj - ,

MAGAZYN STU JO W
------- dla---------

Dam, Panien i Dzieci.
Mam na składzie Robione Kwiaty, 

Korony do ślubów i w każdym gatunku: 
Pióra, Wstążki, Tiule, Woalki, Koronki i 

--- wszelkie przedmioty podług---------

Ostatniej Mody 
Paryskiej, Londyńskiej i Nowojorskiej! 
Podejmuję się wszelkich obstalunków 
dla Bractw Kościelnych i Towarzystw 

------ robię gotowe-----  

Chorągwie, Szarfy, Odznaki i Rozety, 
po jaknaj tańszych, cenach.

Na nadchodzącą porę latową zao
patrzyłam skład mój doborem

Latowego Towaru 
i upraszam Szanowne Rodaczki i Rodakow, aby 
mnie raczyli zaszczycić Zaufaniem swojem i na
dal, gdyż zadaniem mojem będzie zawsze zado- 
wolnić żądanie ich.

^Wszystkie obstalunki wykonu- 
ię prędko i po najtańszej cenie! 

Rodacy! -Przekonajcie się naprzód w polskim 
handlu, zanim pójdziecie kupować u innych.

W. Slominska,
679 Milwaukee Avenue.

vu ni rui
Mebli, Zwierciadeł, 
Obrazów i Ram.

Największy i najtańszy w Chicago 
SKŁAD POLSKI.

544 i 546 MILWAUKEE AVE.
pomiędzy ulicami Cornell i Rucker.

!Fttł>ryl<a nasza;

46 I 48 S. Canal ul. 
pomiędzy Washington i Madison ul. 
Przyjmujemy również wszelkie obstalunki 
należące do naszego interesu, które wykonu
jemy “punktualnie na czas oznaczony.

I. P. Mikietynski & A. Sowiński.

P. BINKOWSKI. 
ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK 
Wykonuje reperacyę zegarków i bużuteryi 

jaknajtroskliwiej.
Z SKŁADEM ZEGARÓW BIZUTERYI 

połączony jest także
HANDEL ŻABA WEKDLADZIE 
CI HA ND EL CUKR OWI SKŁAD 

CYGAR I TYTONIU 
Woziki tlili Dzieci.

RAMY I OBRAZY - CHROMO
Oraz inne towary galenteryjne w najwię

kszym doborze.
— 357 W. HICAGO ave. 357 - 

w pobliżu Noble ulicy.

Charles Sokup, 
POLSKI:-: SKŁAD 

427 Milwaukee Ave. Chicago.

WIELKI MEDAL PRZYZNANY NA
Chicagowskiej Wystawie r. 1881.

Mamy nowe najlepsze w mieście No. 7 i 8 piece 
kuche ne po nader przystępnej cenie. Przyjdź
cie i z baczcie. Piec kuchenny No.. 7 można 
kupić za $9 oo., a No. 8 za $12.oo. Gwarantu
jemy każdy piec 27vix

Spieszcie się na grunta, które są
-------:W;-_-----

dolinie Czerwonej Rzeki

MINNESOCIE
na obydwu stronach

ST. PAUL, MINNEAPOLIS I MANITOBA
KOŁKI.

Grunt doskonały i tani, woda do
bra i drzewa podostatkiem. Rzą
dowego gruntu dość, od kolei mo
żna dostać bardzo tanio. Wszelka 
korespondeneya według tego grun
tu musi być adresowana do:

Dr. Leon Warsabo, CaldwaWMich.
Głównego Polskiego Agenta, 19vxi

Z EUROPY NA WSZYSTKIE PUNKTA W AMERYCE. . ;
Z Antwerpii, Hamburga, z Bremen do Baltimore, NewYork, albo Philadelphn do Chicago; równie#

2 New York West, i North West, wyrabia:
jakoteź przesyłki pieniężne, w każdej ilości, prosto do domu w Europie i .ajneryce odsyła

Antoni Schermann, Agsnt Red Star i American Linę.
Kfotele StH. Chioego, 111. 

nie droższj jak inni agienci w Stanach Zjednoczonych.

Wiktora Bardońskiego | KARTY OKRĘTOWE

IAPTO POLSKA t
Dostarcza wszelkiego rodzaju lekarstwa kra

jowe i zagraniczne, Patentowane, Chemiczne rze
czy należące do Toalety, Perfumy etc. etc. 
Bedac w stósunkach z praktycznym polskim do
ktorem WACŁAWEM MAJEWSKIM, róg 
Noble i Bradley u1, przesyłamy lekarstwa na
tychmiast za dokładnem opisaniem choroby.

615 Noble St., na rogu Sloan ul

Nikodem T. Tański, 
Lekarz Homeopatyczny 

W SOUTH BEND, - IND.
LECZY WSZELKIE CHOROBY.’ 

— Zewnętrzne i Wewnętrzne. — 
Konsultacya dla ubogich darmo. Zamiejscowym 
poseła lekarstwo franco za dokładnem opisaniem 
choroby i załączeniem jednego dolara ($l.oo) 

Godziny konsultacyi-—rano i wieczór od 6 do 10 
Biuro na rogu ulic Lafayette i Jefferson, 

W SOUTHBEND, - INDIANA.

Praktyczny Lekarz 
Rezydencya : 65 Wisconsin Street, 

CHICAGO, ILL.
GODZINY OPISOWE: 

od 8| do 9| rano w aptece 615 Noble st. 
od 11 do 12 przed poł. “

Drossner, 
Lekarz na Oczy i Uszy. 

1^5 lar praktyki.
Wszystkie choroby oczu i uszu, jakoteż katara
ktę i bielmo na oczach leczy skutecznie i prędko; 
w razie przeciwnym nie żąda wynagrodzenia a 
odebrane już zwraca napowrót pacyentom.

Godziny Ofisowes
od 7 do 9 z rana.
“ 1 “ 3 po południu.
“ 6 “ 9 wieczorem.

Dr. M. DROSSNER,
602 Milwaukee Avenue

5vli. CHICAGO, ILL.

DR. KAROL VEMN
Lekarz Praktyczny

717 Milwaukee ave. rog Noble ul,

S
od 6 do 9 rano.
“ 12 “ Iw połud.
“ 6 “ 9 wiecz.

$500 ^agrodv!
Zobowiązujemy si ę zapłacić powyższą nagro

dę za każdy przypadek choroby na wątrobę, tru
dności w trawieniu, bólu głowy, niestrawności, 
zatwardzenia itp., temu, kogo nie wyleczymy 
West’a Roślinnemi Pigułkami (West’s Vegetable 
Liver Pills), trzymając się ścisłego przepisu w 
leczeniu. Pigułki te są z czystej rośliny i nigdy 
w skutkach nie zawiodą. Powleczone cukrem. 
Większe pudełka, mieszczące 30 pigułek, ko
sztują go 25 centów Do sprzedania we wszy- 
stkiefi aptekach. Wystrzegać się trzeba sfałszo
wanych i zręcznie naśladowanych. Prawdziwe 
sa sprzedawane w aptece W. BARDońsciEGo 
et Co. 615 Noble str. Chicago.

Do EUROPY i z EUROPY

----- przedaje po jak najtańszej cenie '

CLAUSSENIUS&Co
2 South Clark str.

M AGENT!RA
Parowców Bremenskich

North German Lloyd,
z BREMEN do NEW YORKU, 
z BREMEN “ BALTIMORE

I NAPOWRÓT.
Niechaj sig nikt tem nie uwodzi jeżeli inn® 

Linie podają w gazetach tylko jedną część opła
ty za podróż z starej ojczyzny do Chicago, bo 
gdzie przez wodę mniej żądają, tam trzeba za 
kolej żelazną więcej zapłacić-

Na linii Bremenskiej kosztuje tylko
$45.30

podróż od Berlina do Chicago.
Tak tanio żadna inna linia kart okrętowych 

nie wydaje.

KARTY OKRĘTOWE
DO EUROPY I Z EUROPY

przedaje po jaknajtańszej cenie

M. MAJEWSKI,
rogNoble iMilwaukee
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Parowców BremeAskich

\orth German Lloyd,
z Bremen do New Yorku, 

z Bremen do Baltimore
----- i napowrot.------

Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli inne li 
nie podają w gazetach tylko jedną część opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do Chicago, bo gdzie 
przez wodę mniej żądają, tam trzeba zapłacić 
więcej za kolej żelazną.

na linii Bremenskiej kosztuje
Tvllco $40.30

podróż z Berlina do Chicago.
Tak tanio żadna inna linia kart okrętowych nie 

wydaje.

Do Moich Rodakow
w Detroit, Michigan!

Nlniejszem zawiadamiam Szanownych Rodaku
■w Detroit i Okolicy, 

-- że --------

Agencva Polska
PÓŁNOCNO - NIEMIECKIEGO

$ IOOO Stratv!
Mając największe zaufanie w wyższość tego 

lekarstwa nad wszystkie inne, i potem tysiączne 
doświadczeni w wielkich zawiKłaniach i bole
snych wypadkach choroby, jakie napotkaliśmy, 
chcemy ponieść tysiąc dolarów straty za każdy 
przypadek kaszlu, zaziębienia, bólu gardła, fe
bry katarowej, hrypki, bronchitis, suchot w pier
wszych objawach, i wszystkich chorob 
gardła i płuc, oprócz astmy, do której uleczenia 
nie rościmy sobie pr wa — jeżeli tych chorób 
nie wyleczymy West’a Syrupem na kaszel 
(West’s Cough Syrup), użytego stósownie po
dług przepisu. Pojedyńcze butelki 25 i 50 cen
tów, większe po jednym dolarze. Prawdziwe w 
obwijkach niebieskiego kolom. Sprzedaje się 
we wszystkich aptekach, albo posyła sig przez 
express za odebraniem należnej sumy. J OHN 
C. WEST * Co., jedyni właściciel, 181 i 183 
W, Madison st. Chicago. Sprzedają także u 
Storey & Parker, róg Madison i Halsted ulicy, 
i w aptece W. BARDońsKiEGo et Co. 615 Noble 
str. Chicago.

Zdrowie, to bogactwo!
Dr. E. C. WE8T’a Lekarstwo na Nerwy i 

mózg: szczególnie na spazmy, zawrót głowy, 
upadek umysłowy, utratę pamięci, Spermator- 
rhoea. lopotency, Involuntary Kmitsions, na za- 
starz^łośc, na wysilenie sig !ub oberwanie, które 
w skutkach sprowadza biedę, upadek moralny i 
śmierć, e Ino pudełko tego lekarstwa wyleczy 
w tym przypadku. Pojedyńcze pudełko zawie
ra poreya na cały miesiąc. Jedno pudełko ko
sztuje dolara, sześć pudełek pięć d' larów; prze
sył imy przez pocztę za odebraniem należności. 
Kto zamówi sześć pudełek z dołączeniem pięciu 
dolarów, temu damy gwarancyg* na piśmie, że 
zwrócimy pieniądze, jeżeli to lekarstwo nte od
niosłoby pożądanego skutku. Gwarancya jest 
ważna, jezeli*lekarstwo wprost od nas est wzięte. 
Van Śchack Stevenson & Co. 92—94 Lakę str.

CHICAGO 111.

mnie tylko samemu w Detroit, Miel igan 
powierzoną została.,, Wystawiam Kabty 
OKRęTOWE, sprowadzam podróżnych, — 
ściągam Schedy i PiENiąDZE ze starego 
kraju.

Tomasz Żółtowski,
cor. Hastings & Ontario Streets

DETROIT, MICH., 12vxi

KARTY OKRĘTOWE
DO EUROPY I Z EUROPY

przedaje po jak najtańszej cenie 
w. S. BORKIEWICZ, - La Salle, III- 
GENERALNA AGENTURA

PAR0WC0W BREMENSKICH
Nortli German Lloyćl,

z BREMEN do NEW YORKU 
z BREMEN “ BALTIMORE

I napowrót.
Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli inne Li

nie podają w gazetach tylko jedną część opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do La Salle, 111. bo 
gdzie przez wodę mniej żądają, tam trzeba za 
kolej żelazną więcej zapłacić.

Na linii Bremenskiej kosztuje tylko
$40.00

podróż od Berlina do La Sodę, DL

-w Greeu Bay, Wis.
Agent Północno-Niemieckiego

sprzedajeJAN HAUBER,MOUFAKTOBNIA I SKŁAD

MEBLU PRZYBÓRÓW POKOJOWYCH,
Sofy, Krzesła, Szeslongi,

589 Milwaukee ave.
Warsztat znajduje się pod nr. 153 Cor

nell str. Odnawiam i wyściełam stare 
meble.

ANTONI STELLMACH, 
Poleca Szanownym Podakom swój 

MAGAZYN HłUICH 
zaopatrzony w wielki wybór towarów najmo

dniejszych
ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH!
Zamówienia wykonują się starannie i elegancko 

w jak najkrótszym czasie i po jak 
Najprzystępniejszych Cenach.

ANTONI STELLMACH, 
397 MILWAUKEE AVENUE 

w pobliżu Carpentar St. - Chicago

y-KARTY OKRĘTOWE
Również pośredniczy przy kupowaniu i sprzeda 
wania

GRUNTÓW I FARM
j-po jak najtańszej eenie.l

NAUKA MUZYKI.

Niniejszem zawiadamiam, Szanowną Publi 
czność, że udzielam lekcyi na.-^ 

FORTEPIANIE lub ORGANACH;
za bardzo umiarkowaną cenę.

ANDRZEJ KWASIGROCH, 
Organista Kościoła Świętego Stanisława Kostki 

163 Blackhawck st. — Chicago.

------- UTRZYMUJE-------

GROCEBNIĄ
-OT-

-:-S KŁ AD-:-M AKI-:-
fasaiy, O^wsa, Kom itp.

po jak najtańszych cenach

629 i 631 Noble St.
CR/CAffO' - -
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POCZTA EUROPEJSKA.
Dnia 10 Maja 1882 roku.

Nihiliści przypominają carowi, że u- 
pływa termin, do którego odłożyli swe 
zamachy na jego życie. W piśmie prze
słanym mu przedłużają ten termin aż do 
koronacyi — przypominając mu zarazem, 
że jeżeli konstytucyi zapowiedzianej do 
tego czasu nie ogłosi, czeka go niechy
bnie śmieró. Na dowód, że nie żartują, 
jakoteż na pokazanie mu, że żadne środki 
ostrożności nie zasłonią go przed zapa
dłym nań wyrokiem, wskazane s$ we 
wspomnianym liście różne miejsca w 
mieszkaniu cara, gdzie ukryto mordercze 
narzędzia. Przeszukano owe miejsca 
i znaleziono rzeczywiście wszystko do
słownie co nihiliści podali. I tak w bi
bliotece carskiej znaleziono przyrząd, 
zwany piekielną, maszyną, nakręcony je
dnak bez naboju. Biedny car!

W Moskwie i Kijowie aresztują bez- 
ustanku mnóstwo nihilistów i wysyłają 
ich od razu na Sybir. Nie ma dnia, żeby 
nie aresztowano kilku ludzi, policya je 
dnak zakazuje o tern pisać. W ostatnich 
dniach aresztowano całą gromadę nihi
listów, wielkie zaś wrażenie zrobiło, gdy 
policya uwięziła kijowskiego prokurato
ra Szarańcowa; ma to być człowiek po
wszechnie szanowany i bardzo wykształ
cony. — Napady na żydów nie ustają, 
pomimo że zarządzono ściganie sprawców 
rozruchu. Oprócz żydów zagrożone są 
także niemieckie kolonie napadami tłu
mów rozjuszonych. Z prowincyi nad. 
bałtyckich nadchodzą niepokojące wia
domości. Pastorowie tamtejsi, Niemcy, 
otrzymali groźbę, że kościoły ich będą 
wysadzone dynamitem w powietrze; dla
tego nabożeństwa odbywają się pod gołem 
niebem. — Z południowej Rosyi także 
donoszą, że tamtejsze prześladowania ży
dów poczynają się rozciągać na Niemców. 
W powiecie Elizabetgrodzkim w Nowej 
Pradze osada niemiecka została napa
dniętą i zrabowaną. —

Goniec urzędowy ogłasza ukaz, w któ
rym car zakazuje wojskowym wszelkich 
stopni wygłaszać publicznie mowy, zawie 
rające oceny polityczne, jako zupełnie 
niezgodne z duchem karności wojskowej. 
Równocześnie zostało potwierdzone roz
porządzenie, które wszystkim zostającym 
w służbie rządowej zakazuje ogłaszać 
w dziennikach artykuły, rozprawy itd., 
tyczące się tak wewnętrznych jak i za
granicznych stosunków Rosyi, bez po
zwolenia przełożonych.

Z Petersburga donoszą, że wkrótce Ra 
da państwa rozpatrywać będzie wniosek 
ministerstwa wojny o wyznaczenie nad
zwyczajnego kredytu na zapasy żywności 
w fortecach okręgu wojennego: warsza 
wskiego, wileńskiego, kijowskiego i o 
deskiego. Kredyt ten nie wzmocni za
pewnie wiary w pokojowe zamiary Ro
syi, jaka zapanowała z chwilą mianowa
nia kanclerzem Giersa.

Zyskałby na tern klimat Algeryi i Tuni
su, otworzyłaby się morska komunikacya 
z głębią Afryki, a Francja zyskałaby 
przeciw napadom z pustyni najpewniej
szą zaporę. Koszta obliczono na 60 milio
nów franków.

0 ruchomości wydm piaszczystych w 
południowej Persyi podaje generał A. 
Houtum-Schindler w najnowszym opisie 
podróży swojej kilka ciekawych szczegó
łów. W oddaleniu 11 mil ang. na pł. z. 
od m. Yezd, leży wielka wieś Ischkzar 
(‘‘dolina łez”), otoczona wysokiemi wyd
mami piaszczystemi. W lutym a także 
w czerwcu i sierpniu widział bchindler 
tylko szczyt wieży; w listopadzie zniknęły 
prawie w zupełności wydmy zasłaniające 
meczet i można było widzieć cały budy
nek z wysokiemi murami. We wsi sa
mej szło się w lutym z ulicy wprost na 
dachy domów; później wznosiły się dachy 
5 stóp po nad piaski. W licznych wsiach 
między Yezdem a Ischkzarem obwiedzio
ne są ogrody wysokiemi murami, a mimo 
to zdarza się często, że całe ogrody i 
wszystkie drzewa morwowe (mieszkańcy 
trudnią się głównie jedwabnictwem) w 
przeciągu kilku godzin piasek pokryje.

ZAWIADOMIENIE
od Sekretarza Zjednoczenia.
Towarzystwa Polskie Katolickie Bra

tniej Pomocy, mające zamiar wstąpić do 
Zjednoczenia P. K. B. P. w A. powinny 
się zastosować do Artykułu IV, § 2 kon 
stytucyi Zjednoczenia, który brzmi jak 
następuje:

Towarzystwo, przystępujące do Zje
dnoczenia, robi w tym celu na swojem 
posiedzeniu regularnem odezwę do Pre
zydenta Zjednoczenia z przyrzeczeniem 
wyraźnem że przyjmuje konstytucyą Zje
dnoczenia i będzie ją zachowywać. Do 
tego dołączy:

a, trzy egzemplarze swojej konstytu
cyi, potwierdzonej przez Biskupa dyece- 
żalnego,

ó, kopią swego charteru, jeżeli tako
wy posiada,

c, świadectwo właściwego proboszcza, 
że Towarzystwo zostaje w jedności z Ko
ściołem św. Rzymsko-Katolickim,

d, 85.00 (pięć dolarów) wstępnego. 
Towarzystwo na powyższych warunkach 
przyjęte do Zjednoczenia opłaca rocznie 
od każdego członka po 25 centów, z któ
rych 10 centów przeznacza się na utrzy
manie kancelaryi Zjednoczenia, dalsze 10 
centów na dom Sierót Polskich w Ame
ryce, a resztę 5 centów na świętopietrze,

Wszelkie korespondencye, listy i pie
niądze zebrane w Towarzystwach na 
rzecz Zjednoczenia, powinny być niez
włocznie przesłane do Sekretarza Zjedno
czenia.

Józef Krzemieniecki, 
Sekretarz Zjednoczenia.

709 Milwaukee Ave. Chicago 111.

Poszukiwanie.
Poszukuję szwagra mego Franciszka 

Stampkę z Górnego Szl^zka, który w 
dniu 20 Maja przybył do Chicago i tam
że się pozostał. Upraszam liodakow, 
którzy go znaj$, o doniesinie mi jego 
adresu.

Lewis Wojczyk, 
Arcadia, Wie.

Franciszka Nicelka 46 Fox place, 
dobra praczka i do prasowania w prywa
tnym domu usługi swe ofiaruje.

Franciszka Nicelka, 
46 Fox place.

Czterdziesto-letnie doświadczenia jednej 
dozórczyni chorych.

Mrs. Winslow’s Soothtng Strup jest prze- 
pi?any przez jednego z najlepszych żeńskich le
karzy i dozórczyni chorych w Stan. Zjed.; i był 
dla dzieci używany w ciągu czterdziestu lat przez 
miliony matek z dobrym skutkiem. Usuwa dzie
ciom boleści, leczy dysenteryę i dyaryę (biegun
kę) rznięcie w wnętrznościach i kolki. Matki 
mogą być pewne, że to lekarstwo dzieciom zdro
wie przywróci. Cena za butelKę 25 centów.

Feliks Barciszewski
w Norwood Park Cook Co. 111.

poleca Szan. Rodakom swój

Saloon i Restauracyę
Rodacy przybywający na cmentarz pulski znaj

dą u mnie dobre potrawy, napoje i prawdziwą 
sźczeropolską gościnność. — Również posiadam

ogród do zabaw piknikowych, 
który Rodakom bardzo tanio wyrentować mogę.
35v4r FELIKS BARCISZE WSKI

BlANOS
$850 Square Grand Piano for only $245-
Pfann otulił Q w sPani8łei oprawie z ró- 
rlullu uljili U2 żóvego drzewa, elegancko 
wykończone, 3 struny 7 1-3 oktawy, pełne 
kantatowe agrafy, podług naszego nowego sposo
bu nastrojony, prześlicznie karwowane nogi 11 ra, 
dalej ozdobiony w c ężkie, wężowate i piękne 
sztukaterye, mocno żelazem oprawny, zbudowa
ny podług francuskiej konstrukcyi, z doskonałe- 
mi młoteczkami i wszystkiemu ulepszeniami do 
wydoskonalenia instrumentu.

B^“Nasza cena za taki instrument z krzynią, 
pięknem nakryciem, stołkiem, książką K 
odwiezieniem na kolej w N.Yorku tylkoMAT"ui
Zniżona z dawniejszej naszej hartownej ceny fa
brycznej, $295, i tylko na dni 60 do nabycia te
go fortepianu służyć może. Jest to obecnie bez 
porównania największe ustępstwo dla muzykal
nej publiczności. Bezprzykładne szczęście! Stra
szne zniżenie za Piano tego stylu! Zamów na-

zescio! t 
Zamów

Niko^emT.Taaski, KT0 MOŻE PRZECIW TEMU PROTESTOWAĆ
Kędzia Pokoju i Notaryusa . potrzebne rzeczy gdzie można najlepiej i najtaniej się kupuje i ten handel się popiera,

WSOUTJI^NND, INDIANA i Jw którym wszystkim kostumerom grzecznie i uprzejmie sprzedający usłużą.
Wystawia legalne papiery wszelkiego rodzaju, PWUA PK7EZ WSZYSTKIE KLASY CHICAGOWSKIE UZNANĄ JEST JAKO:

ściąga schedy, pośredniczy przy kontraktach i r litlVIzx. Ł
ugoda. Posiada następujące agentury:

Okrętowe Pólnocno-Niem. Lloydu.
—: ZABEZPIECZENIA OD : —

-.OGNIA I ZyCIA-.^l 
sprzedaży Domów i Lotów. 
Wyrabia tytuły tychże etc. etc. Office na Wa
shington uFcy, w South Bend, Ind.

FARMY! FARMY!
---- Il)w(||-----

PONIATOWSKI, MARATHON CO. WIS.
Osada Polska w Poniatowski istnieje już od 5 

lat i rozwija się bardzo pomyślnie. Grunt jest 
nadzwyczaj urodzajny, z wierzchu czarna ziemia 
ogrodowa, a pod nią glina marglowota. Woda 
nadzwyczaj zdrował łatwo do dostania. Klim t 
jest bardzo zdrowy i właśnie stósowny dla Pola
ków bo ten sam, co w Ks P< znańskim i Pru
sach. Udają się <am także te same zboża, co. w 
powyżej wymienionych okolicach jak: Pszenica, 
żyto, jęczmień gr< ch, owies, kukurudza, tatar
ka, proso, jako też wszelkie warzywa. Ponieważ 
grunta sa pokryte pięknem, twardem drzewem 
wszelkiego gatunku, farmerzy tamtejsi ■■ ogą je 
sprzedać za debrą cenę, a w kilku latach przy
niesie im p dwó)‘ą sumę, którą za grunt zapła
cili. Jest tam już około 80 familii polskich sta
le zamieszkałych i do 30 familii już sobie zaku- 
oiło grunt i przybędą tej jesieni. Kto więc ży
czy sobie 08:edlić w tej osadzie, niechaj się tam 
niezwłocznie uda. dopóki cena jeszcze niska. 
Można jeszcze teraz dostać

Grunt od 6| do 7 dolarów za akier.
W Poniatowski, wyłożonym na miasteczko, jest 
kościół polski, dwie szkoły, 3 sztory, poczta, tar
tak (piła do rznięcia drzewa) i młyn ao mąki bę
dzie niebawem postawione. Roboty jest w oko
licy dla tych co jej potrzebują pod dostatkiem 
za dobrą zapłatę.

Po tanie tykiety i bliższe objaśnienia zgłosić 
się można ustnie lub piśmiennie do niżej podpi
sanego.

KARTY OKRĘTOWE 
po jak najniższych cenach i pośredniczę przy 

sprzedawaniu lotu w i demów w Chicago-

East Chicago Anemie.
CHICAGO, ILLINOIS.

^NAJWIĘKSZY SKŁAD GARDEROBY W MIESCIE|
— -.— -------------------------------------------------------------------------------- -------———— • -

posiadający wybór nowych, elegancko odrobionych i dobrze leżących ubiorów dla

—ZJ A Al , ~

Z NAJMODNIEJSZYCH MATERYI WE WSZYSTKICH KOLORACH.
Ten skład modnych ubiorów ofiarujemy o ile można po najtańszej cenie i dla tego spodziewamy się, 

że Szanowna Publiczność raczy nas odwiedzić, a niezawodnie przekona się, że wskutek wielkich ko
rzyści, jakie ten skład nam przynosi, nasze towary znacznie taniej sprzedajemy, aniżeli w innych tego 
rodzaju składach w mieście. Posiadamy również wybór

Ubioru Świątecznego dla Dzieci na Wielkie Uroczystości
odrobionego z stosownych do tego materyi, którv pojedyńczo sprzedajemy po $5.oo, $6.50, $8.00

* $10.oo, 11.50, $12.50, $14 00, $15.oo.

B@-(POMięDZY 18 i 19 ULICĄ

EDWAKD IIOLY i B. HYSLAND, Polscy Klerki

KARTY OKRĘTOWE
S@“PO NAJTAŃSZYCH CENACH^l 

-------- U-------

W LEMONT, ILL.
Zarazem jest agentem Gazkty Kat. 28vix

Anthony M. Conus, 
712 Cratiot Ave. Detroit, Mich. 

Agent Niderlandzkiej Linii Parowców 
--------SPRZEDAJE-------  

KARTY OKRĘTOWE

wim i m PMioraw

KOMPANIA POSIADA I UTRZYMUJE OPRÓCZ SWOICH

NEW-YORKSKICH PAROWCÓW

Morza Czarnego, Śródziemnego i Bałtyckiego
Regularne ceduły flracbtowe z wszystkich punktów na 
rzece Benie i <fo holenderskich posiadłości w Wschodnich 

Indyach regularnem! parowcami przez Banał Suezki.

Dzienniki moskiewskie donoszą, jakoby 
synod prawosławny wziął pod rozwagę 
nadmierną liczbę świąt i dni feryjnych, 
obchodzonych dzisiaj w Rosyi i miał za 
miar liczbę tę zredukować. Wszystkich 
świąt w Rosyi jest obecnie 160 na rok, a 
większa ich część przypada na porę lato- 
wą, kiedy każdy dzień pracy ma wartość 
nieocenioną. Synod chciałby, aby świę 
cono tylko niedziele, parę dni na Boże 
Narodzenie i na Wielkanoc, oraz dziesięć 
dni świąt główniejszych prawosławnych. 
Obliczają między innemi, że przy tym 
systemie ośmioletni kurs nauk w zakła
dach naukowych średnich mógłby być 
zredukowany do lat sześciu.

W dniu 27 kwietnia otwarty został par
lament niemiecki mową tronową odczy
taną przez ministra państwa Boettichera; 
mowa poświęcona jest przeważnie prze- 
dłożeniom rządowym a mianowicie pro
jektowi zabezpieczenia robotników, re 
formom podatkowym a w szczególności 
monopolowi tytoniowemu. Mały tylko 
ustęp, poświęcony zewnętrznym stosun 
kom, zapewnia, że położenie będzie dłu 
go jeszcze pokojowem (jak dotąd?).

Najlepszym komentarzem wszystkich 
zapewnień o utrzymaniu trwałego pokoju 
jest fakt tych ustawicznych zbrojeń wo
jennych, dokonywanych we wszystkich 
państwach europejskich z wielkim po 
spiechem i bez względu na zupełną ruinę 
materyalną i tak już zrujnowanych lu
dów. Francya dokończą budowy swych 
fortyfikacyi wschodnich. Dziś zwraca 
na siebie powszechną uwagę francuska 
komisy a wojskowa, której przewodniczy 
p. Gambetta. Komisya ta rozpoczęła 
czynności swe w dniu 25 kwietnia i u- 
chwaliła, ażeby służba w wojsku trwała 
lat trzy. Członkowie komisyi przeci
wnymi są wszelkim wyjątkowym zwolen
nikom od służby wojskowej, wychodząc 
z tej zasady, że kiedy wszyscy obywatele 
zażywają równej wolności i opieki prawa, 
to też wszyscy powinni stawać w obronie 
kraju i równą liczbę lat służyć wojskowo.

Włochy trapi znów w tej chwili dawna 
chroniczna choroba, i to w tym stopniu, 
że parlament włoski będzie zmuszony 
obmyślić lecznicze przeciw niej środki. 
W różnych częściach Włoch podnosi gło
wę włoski brygantyzm i sieje postrach 
pomiędzy spokojną ludnością. Dzienniki 
włoskie przepełnione są wiadomościami 
o rabunkach, mordach, dokonywanych 
przez rabusiów włoskich. Rozbójnictwo 
to grasuje głównie w Sycylii i w Roma 
nii. Deputowani tej prowincyi zanieśli 
do p. Depretisa zażalenie i domagają się 
energicznego wystąpienia przeciw bry- 
gantyzmowi.

Ministestwo francuskie podobno zaj
muje się projektem pułkownika Rou 
daire przywrócenia dawnego morza w 
algierskiej Saharze. Zdaniem jego mo
żna zrobić kilkumilowy przekop z morza 
Śródziemnego od wybrzeża Gabes, za po 
mocą którego wypełni się wodą głę loka 
dolina prowincji Konstantyny, nosząca I 
na sobję ślady dawnego wyschłego morza. | 

> ... _ t s & 1 \ *

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
w Chicag-o

ZALEGŁE Z UBIEGŁEGO TYGODNIA.

Żądając listu na poczcie, należy podać 
urzędnikowi numer, pod którym nazwi
sko w poniższym spisie jest umieszczone:

tychmiast.
To Piano wysyłamy na 15-dniową próbę. Pro

simy o przysłanie poręczenia, jeżeli z zamówie
niem nie będą pieniądze przysłane. Gotówka 
wraz z zamówieniem nadesłana będzie zwrócona 
i koszta transportu tam i napowrót przez nas o- 
płacone jeżeli Piano nie będzie takiem, i k je 
przedstawiamy. Wszystkie inne ku na: Piano 
$160 najwyżej. Około 15 000 w użytku i ani 
jedno nieukontentowanie kupującego. Podręczne 
ilustrowane katalogi wysyłane darmo, najlepsze 
dalą świadectwo temu przedsiębiorstwu Każde 
Piano gwarantujemy na 5 lat.

simy o przysłanie porę< 
niem nie beda pieniądz

USZY MILIONA!
Foo Choo's Balsam z rekinowego oleju-

Przywraca niezawodnie słnch i jest jedy
nym środkiem na głuchotę.

Olej ten dostaje się z pewnego gatunku małych 
białych rekinów, łowionych w Zółtem Morzu, 
znanych jako Carcharodon Bondktd. Każdy 
chiński rybak zna ten olej, -lego skuteczność w 
przywracaniu słuchu odkrytą została przez pe
wnego Budhystycznego kapłana około roku 1410. 
Skutki jego były tak liczne i tak niezwyczajne, 
że go urzędowo ogłoszono jako medycynę w ca
lem cesarstwie. Użytek jego tak się rozpowsze
chnił, że przez 300 lat ni<- było głuchoty po- 
mied<y chińskim. Wysyła się na każdy adres 
po Ł$1.00 butelka.

CO GŁUCHY M0W1!
Olej zdziałał dziwo w moim wypadku.
Nie mam żadnego przykrego s/.umu w głowie 

i słyszę wiele lepiej.
Niezmiernie mi ulżył,
Moją głuchotę znacznie zmniejszy ł, myślę, że 

druga butelka mnie wyleczy.

LARTY OKRĘTOWI?
11 NA WSZYSTKIE PUNKTA L

EUROPY I A.MERA’ KI

f®“po najtańszych cenacp«^t

INA NAJLEPSZYCH PAROWCACH 
dostać można u mnie:

Jan Bednarz, 165 W. 19th Street.
Jednocześnie sprzedają także

BILETY na KOLEJ ŻELAZNĄ
tak iż podróż- y opłacić może u mnie cała podróż 
od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego po
mieszkania.

KARTA OKRĘTOWA
czyli podróż przez samą wodę kosztuje u mnie 
za jedną osobę tylko

PASAŻEROWIE MOGĄ NABYWAĆ KARTY OKRĘTOWE NA 
WSZYSTKIE KLASSY Z WSZYSTKICH PUNKTÓW

NIEMIECKICH I PRUSKICH Z KROMWCA, WAN8KAJSZCZECINA, 
Z FRANCYI, BELGII, WŁOCH I Z HOLANDII.

Zapewniamy podróżnym wszelką wygodę i opiekę w podróży, dobry stół i żywność 
zdrową na okręcie.

Aby uchronić podrólnego od wyzyskiwali i zdzierstw, dołączamy i tę dogodność, 
ie podrółnego odstawiamy z dworca kolei ai do domu bez ładnych.

kosztów dodatkowych.

Podróż z Berlina do Chicagonkosztuje tylko $40.
Przez wodę z Amsterdamu do New Yorku $24.
Z Amsterdamu do Chicago - - $38.

Po bliższe szczegóły należy się zgłosić <lo:

25 S. William Str„ New York 90 La Salle St., Chicago.

W. Smulski, 606 Noble Street. - Chicago.
ALBO DO POLSKICH AGENTÓW:

197 Abramczyk Ą.
198 Adamski Fr.
199 “ Józefa
217 BflkeAugust;
218 “ John
219 “ M.
220 “ O.
223 Baśka Julius
240 Bernas Frank
253 Bodel Szymon
256 Bogucki Antoni 
262 Brzozowski J.
270 Brie ki Jan
278 Brunke Józef
296 Cyrocki Franc
297 Dalke August
316 Dombrowski M.
317 Danilewicz W.
32 ■ Drelich M.
321 Drewniak M.
357 FaglakJan
364 Felske Jan
398 Giersz Mary
404 Gorzewski Andn 
421 Haharowski Geo.
454 Idowicz S.
455 Janesz Antoni
456 Janusz Karolina
457 Jatowicz M.
458 Jeżewski Jan
459 Jily Józef

488 Korszak
493 Kubisz Amalia
497 Kuszel Fr.
498 “ Wil.
502 L^chert Andrzej
506 Lemke Ed.
508 Lewicz Zach, 
512 Lomski Michał
518 Malak Fr.
533 Micka Teresa
536 Mor a wek Jan
538 Moskowicz Chas.
543 Najdoch Jan
517 Nowak Józef
550 Ostumojski Michał
557 Fierot Jakób
558 Piotkowski Józef
565 Przybylski T.
566 Pudrzyński M.
570 Racerowski Fr.
586 Rusak Jakób 
■ 87 Saborski Ignacy 
631 Szymek Maciej

j633 Skrzydło Karol 
637 Sobrak Antoni
650 Szarafiński Jan 
6-51 Szczerba Jan 
652 Szpojda Fr.
661 Tykalski Adalb
663 Tafelski Karol
669 Urban Mary

469 Kaczmarkowski W.670 Urbański W,
468 Kiedrowicz Antoni 689 Wiezowerski Antoni
470 Klarkowski M, T. 697 Wiśniewski Jan
486 Kołodziejska Marts701 Żaby Jan
487 Kopta Antoni 703 Zantel Antoni

PO IA W I T O WANIA.
Następujący pp. Abonenci zapłacili 

za GAZETę Katolicką:
T. Heliń-ki, Chicago ................................... 2 oo
Jan Nyc, ” .................................. 1 oo
F. Norliński. Bohemia.................................. 2 oo
Michał Huntowski, Milwauke?................ 2 oo
Paweł Mika. St. Joseph................................ 2 o >
Teodor Suchniński, Rondout........................  3 50
Mich. Stencel, Chicago................................ 2 oo
Fr. Szufletowski, ” .................................. 2 oo
S. Kidzio, Nanticoke.................................... 2 oo
Wawrzyn Kendziora, Buffalo....................  2 oo
Józef itermann, S< uth Bend............. . ......... 1 oo
Benedyks Mogą. St. Paul.............................. 2 oo
Michał Durski, Middleport............................  2 oo
Ignacy SzałkowsKi. M dlsnd........................  2 oo
Antoni Cooper. Millersbnrg......................... 2 05
St Koronk;ewicz, Nanticoke....................... 2 oo
T- masz Flens. Buffalo-................................ 1 oo
Franciszek Dnll, Shamokin......................... 1 oo
Michał Domżalski Detroit............................ 1 oo
Matheus Kassela, ’ndependence................... 1 oo
Ignaca Szwabczyński, Chicaso.................  1 oo
Józef Kołecki, South Bend...........................' 50
Grzegorz Szymański, Moris........................  2 oo
Roch Andrzejewski, Bay City.......... ....... 1 oo
Fr. Giżyński, Coicag >.................................... 1 oo
Jau Kb feta, Shamokiń................................ 3 oo
Józef Kaźmiercznk, Bronson............ .’.......... ] Oo
Anas’azy Lampkowski, Chicago................. 2 oo
L. K. Wegner, Chicago................................ 2 oo

Polskie Literackie Towarzystwo
w Chicago, Illinois.

Parafia Polska w Blossburgu potrze
buje organisty i zarazem nauczyciela, z 
tym warunkiem, aby znał dobrze organ i 
tak samo nauczycielstwo, żeby nie był 
żonaty i miał świadectwo < d >< wodnic i 
był zgodny z Proboszczem i Ib rafią. U- 
trzymanie będzie mi; ł ib stateczne.

Ks, W. Speyssynskl 
Blossburgj Pd;

SHEET MUSTC po 1-3 ceny. Katalogi 3.000 
wybornych sztuk posyłamy za odebraniem 3c. 
marki.

MENDELSSOHN PIANO CO., Box 2058. N. Y.

Jego zalety są niezaprzeczone, i charakter le
czniczy stanowczy, czego dowieść może niżej 
podpisany z własnego doświadczenia i z obser- 
wacyi. Pisz do H^ylcck * Jenny, 7 Dey Street, 
New York, załączając $1.00, a odwrotna pocztą 
odbierzesz lekarstwo, za pomocą którego bę
dziesz miał przywrócony słuch na zawsze.

BgUAby uniknąć strat przyślij List Registro- 
wany.
Sprowadzają tylko HAYŁOCK & JENHEY 

(Dawniej Haylock * Co.) 
jedyni agenci w ameryce. 7 Dey St. NewYork

BILETY KOLEJOWE sprzedaje ze wszystkich 
Sunktów W Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, 

zlązka i Galicyi aż do wszystkich punktów Sta
nów Zjednoczonych

DZIECI do lat dwunastu płacą połowę cen po
wyższych.

JAN BEDNARZ,
10^5 W, lOtli St. - Chicago,

@8SSSSSsSSSSSSSSSSSSSSSSSS8S8SSSSSS@

182-184 WABASH AYENUE

od trzydziestu lat istniejąca

POLSKI SKŁAD 
@88S88S8SSSS8SS88SSSSSSSSSSSSS8SSSS@Jul. Boer&Co

Koncertowych i Salonowych Fortepianów
SKRZYDEŁ, BUNINÓW I ORGAN

DWim PIEC TYSIĘCY MISTBZOW 1101
Zalety ich są niezrównane.

Nasze samonosne agrafy są niezmiernem ule
pszeniem tych fortepianów Bauer’a.

“Bauera Gabinetowe Grantfsy” 
są najnowszym i najdoskonalszym wynalazkiem w budownictwie 

fortepianów. Ściana resonancyjna jest akustycznie na sposób 
skrzypiec zbudowana, dlatego głos naszego fortepianu jest 

pełniejszy, melodyjniejszy i wolny od wszelkiego 
dźwięku metalicznego.

Wygodne Ceny i Warunki
Każdy instrument gwarantujemy na pięć lat,
Importujemy przyrządy i instrumenta muzyczne.
Stroimy i reparujemy fortepiany.
Zatrudniamy najzdolniejszych robotników.

Illustrowane katalogi przesyłamy darmo.
Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie 

centralnej.

■

JULIUS BAUER and CO.
182—184 Wabash Ąyenue, 

pomiędzy Monroę i Adams Sts. ? Chicago,

JOHN BARZYNSKI, St Paul, Nebraska.
N. T. TAŃSKI, South Bend, Indiana.
A. M. CONUS. 712 Gratiot Ave., Detroit. Mich.
W. BUDZYŃSKI 9 Carlislest. New York, N.Y. 
STANISŁAW SZYPER, Manitowoc, Wis. 
TUCKER & JANICKI, Berlin, Wis.

A.SCHERMAN.52 Bradley cor. Noble Ste. Chic. 
THEO. RUDZIŃSKI, Milwaukee. Wis.
JOHN GAjEWSKT, Green Bav, Wis.

. jOHN STARSZAK Lemont, Ul. 
HIPOLIT DAUBEN. Ripon, Wis.
jOS. KUjAWSKI, Buffalo, N. Y.

JOHN SCHERMANN. Agent Kolejowy.

Kto chce starą swą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego 
przepysznych, nowych, żelaznych, wzrubowych, 
parowców pocztowych

POŁN. NIEMIECKIEGO LLOYDU.
Na parowcach półn. niemieckiego Lloydu prze

prawiło się do końca roku 1881 przeszło 962,269 
osób.

Parowce tej kompanii:
Braunschweig, 3200 tonów, kapitan Unduetch:
Nuernberg, 
Ohio 
Leipzig 
Baltimore, 
Berlin

3200
2500
2500
2500
2500

Jaeger, 
Meyer, 
Pfeiffer, 
Hellmers, 
Heineke,

chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen 
a Baltimore i przyjmują pasażerów po Aa-j 
stępnych ratach:

Z BALTIMORE DO BREMEN
Pokład.................................... $30,00 w papierach.

Dzieci od 1 do 12 lat połowę.
Z BREMEN DO BALTIMORE

Pokład, $27,00 w papierach,

I FABRYKA TAPIOERSTWA 

S. Piotrowskiego, 
317 Milwaukee Ave blisko Erie ulicy- 

WARSZTAT POD No. 311 MILWAUKEE AVENUE.

Bióra, Lustra, Stoły, Stoliki, Sofy, 
Kanapy, Rokery i t. p

PoNAJTANSZEJ CENIE. 
Przyjmuję obsta^unki i wykonuję punktualnie.

Przyjdźcie i przekonajcie się.cx^5 

Stan. Piotrowski, 
317 Milwaukee Ave.

Z Przylądków Skandynawskich...............  $30.00 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę.

Niemowlęta darmo.
Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół 

z Polski do Chicago, może u nas wykupywać 
through tykiety oarazu wprost na cała podróż 
po następujących zniżonych cenach:
Z Berlina 
“ Poznania 
“ Torunia

do Chicago

“ Inowrocławia 
“ Mogilna 
“ Nakła 
“ Gniezna
“ Piły 
“ Chojnic 
“ Gdańska 
“ Kościerzyny 
“ Opole

$40 30
41 75
42 30
42 rO
42 20
41 90
42 05
41 60
42 05
42 75
42 50
42 50

Z BREMEN. Z BALTIMORE
Strassburg 29 Marca — 20 Kwiet. o 2 po połud 
Hermann- 5 Kwiet. — 27 “ “ “ “ “
Nuernberg 12 “ — 4 Maja “ “ “ “
Baltimore 19 “ — 11 “ “ “ “ “
Leipzig.... 26 “ — 18 “ “ “ “ “
Ohio....... 8 Maja — 25 “ “ “ “ “

Plac wylądowania w Baltimorze Jest zarazem 
dworcem kolei żelaznej Baltimore Ohio, po kto 
rej może podróżny taniej się dostać na Zachód 
Ameryki, aniżeli z New Yorku lub Philadelphii

Skoro okręt z emigrantami przybywa do por
tu, natychmiast urzędnicy kolei zamykają przy 
stęp do dworca dla wszystkich nienależących do 
służby kolejowej, aby podróżnego ochronić od o- 
szustów i natrętnych, którzy zwykle po innych 
portach na przybywających z Europy czychaij

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie ko
rzyści, jakie podróżni Polacy mają na naszych pa
rowcach, bo lubo służba na okrecie jest czysto 
niemiecka, jednakże dla Polaków kompania sta
ra się szczegółowo o wszelkie wygody. Przesia 
dania z jednego okrętu na drugi nie ma u nas. 
Pasaźyer przepływa morze na tym samym okręcie 
z Bremu do Baltimoru.

Bilety »na podróż TAM i NAPO W ROT mają 
zniżoną cenę.

Co do bliższych szczegółów udać się należy z 
zapytaniem do:
A. Schumacher & Co., 5 South Gay Street.

Baltimore, Md.
albo -w

do H. Claussezdus & Co., 2 South Clark ftT
CHICAGO.

Dla publiczności polskiej agentami naszymi s^ 
W. SMULSKI, 606 Noble Street, Chicago.
JAN BEDNARZ 165 W. 19-th str. “
N. T. TAŃSKI. South Bend, Ind.
JAN ANGLEWICZ, Winona Minn.
S. W. BOBKIEWICZ, La Sale, 111.
JAN GAJEWSKI, Green Bay, Wis.

Patrzcie Tu! I KARTY OKRĘTOWE
36vxi CHICAGO, ILL,

Mieszkańcy ulicy Milwaukee Ave. 
i w bliskości tejże mają sposo
bność podarunki na święta w

BIZUTERTACH,

ZŁOTYCH I SREBRNYCH

DONOSIMY WSZYSTKIM, ŻE

Szczecińsko-Amerykańska
LINIA PAROWCÓW

wystąpiła teraz z swemi wielkiemi, nowemi i 
potęźnemi parowcami pomiędzy

SZCZECINEK I NEW-YORKIEM.
Korzyści portu Szczecińskiego są wszystkim 
znane. Parowce są większe i wygodniejsze 
z innych linii i przebywają swą podróż w niż

0

NA WSZYSTKIE PUNKTA

8

artykułach,
Trzynastu Dniach.

Porównajcie nasze ceny z innemi liniami 
nim kupicie sobie bilety; ’ za-

etc. etc.
w znanym oddawna i doświadczo

nym handlu

Charles Hoffmann,
392 Milwaukee ave.

« 'l? yOKKU - - $26.00
“POZNANIA “ ««
“KRAKOWA “ 09
‘‘ vGA D0 NEW YORKU 33.65
“WARSZAWY “ « Qnan“BYDGOSZCZY “ u S

taniej kupić, aniżeli w wielkich 
p Juda w) stmie,

i z każdego innego miejsca w Europie po równie 
PISKICH CENACH. 

Dobrego agenta potrzebujemy w kaźdem mieście. 
Na zapytania i listy z żądaniem informacyi 

chętnie j spiesznie odpowiadamy. 

HUNSBERCER « GO. 
G«n. WgSTEair Agewt.

po najtańszych cenach

— '.i na najlepszych parowcach’.— 
dostać można u mnie:

FRANK LAMIGH, 548 Centro Ave.
Jednocześnie sprzedaję także 

RILETY na KOLEJ ŻELAZNĄ 
tak iż podróżny opłacić może u mnie całą po
dróż oa miejsca wyjazdu aż aa miejsce przyszłe
go pomieszkania

KARTA OKRĘTOWA 
czyli podróż przez samą wodę kosztuje u mnie 
za jedną osobę tylko w

sprzedaje ze wszystkich punktów W. Ks. Poz
nańskiego, Prus Zachodnich, Szląska i Calicyi aż 
do wszystkich punktów Stanów Zjednoczonej.

Dzieci do lat dwiuwtu płaca połowę cen po-, 
wy^zych, * łi


